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W czasie swego dorocznego święta górnicy śląlCY serdeczni" 
gościli czołowych przedstawlc:eli Partii I Rządu, przybylych 

na tradycyj ną "Barburkę". 

Na zdjęciu: CzIonek Bil!ra PoLitycznego KC PZPR 
Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz w rozmo­
wie z rębaczem kopalni Zabrze-Wschód - Romanem 

Urban/dem i jego żoną Paulą . . . 
. CAF- fot . Tymiński 
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PRZYJĘCIE ~;~~:ii 
narodowego Finlandii 
WARSZA WA (PAPl. 6 bm. 

z okazji święta narodowego 
l"inlandii - rocznicy prokla­
mowania nIepodległości w 
1917 r. ambasador nadzwyczaj 
ny I pEłnomocny Finlandii w 
Polsce - Gunnar Palmroth 
wydał przyjecie w salach am­
basady. 

Naleł" podj"ć dals~. , wvsiłkicelem .· rozwiqzania . Spornych problem6~ 
. . ,., ' -

w interesie po kotu miedzynarodowego 

WSPÓLNADEKLA'RACJ A 
II.A. Bulganina, N.S. 'thruszczowa i U Nu 
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MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowa.ła tekst , 
wsp6lnej deklaracji. pr1ewodni cząeego Rady Mlnistr6w ZSRR 
N. A. Bulganina. członka Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczowa l premiera Unii Burmańskiej 'u Nu. 

ud~iosię uzyskać. powinno wa zjednoczenia Korei .. iak 
być utrwalone. że należy pod- równlEz sprawa zwrócenia 
jąć kroki w ··celu dalszego zła- Chińskiej Republice Ludowej 
'godzenia napJęcia między na- Taiwanu i innych wysp sta­
·rodowego.lVlężowie stanu obu nowiących odwieczne tery to­
krajów wyraiili przekonanie, rium chióskie. powinny być 
że a<:zkolwiek na konferencji niezwłocznie rozwiązane W · ce­
genewskiej . ministrów spraw lu złagodzenia nC\pięcia i u­
zagranicznych . nie osiągnięto trwalenia poko.iu na Dalekim 
uzgcxlnlonych . decyzji w kw e- Wschodzie. Rozwiązanie tych 
stiach wymien!onych w dy- kwestii przyczyni się do umoc 
reklywach' szefów rządów czte nienia pokoju międzynarodo­
re.ch państw. należy podjąć wego i bezpieczeństwa. 

Dzień 

naszego województwa 
Podajemy tekst deklaracji: 
Na zaproszenie . rządu Unii 

Bimnańskiej przewodniczący 
Rady Minist.rów . Związku So-

. clalistycznych Republik Ra-

. Drugi w Polsce - pierwszy W'województwie 
pawilon usług róznych 

otrzymali kolbuszowianie 

. dzieckich N. A. Bułganin i 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
N . S . Chl'us?;cz<Jw Jl:ościli w 
Unii Burmańskie.i od l do 7 
grudnia 1955 rbl{u. z wizytą 
dobrej woli. W czasie ' swego 
pO"bytu w Burtnie N. ' A. Buł­
ganin i N. S. Chruszczow od­
oyli kilka rozmów z premie­
rem Unii Burmańskiej U Nu. 

(i) WOjewódzki Związek 
SpółdzielnI Pracy w Rzeszo­
wie uruchomił przed paru 

'LUDZIE~ 
i FAKTY ~ 

Inż . Karo! ~ 
Skarbek -na- . 
leży do najmlod 
szej kadry tech 
nicznej w prze-
my.He nafto-
wym. W dni.u 
gómiczegQ świę 
ta ~ tr.adycyj­
nej BarblLrki, 
zostal odznacza 
ny srebrnym 

. Krzyżem Zas/u l 
gi, Niejeden by 

się · zdziwi!. Taki "młodzik" 
zaledwie 3 lata temu ukoń­
czył stu.dia i już dziś otrzu 
mał tak wysokie odznacze­
nie państwowe? Jak dostą­
pił tego zaszczytu. Inż. Skar 
bek sam odpowiedział nam 
na to pytanie w czasie "bar 
burkowej zabawy". 

- Rodowy sentyment (po 
chodzi z krośnieńskiego) 
przywiódł mnie do "naJty". 
Spotkalem się z bardzo ser 
decznym przyjęciem przez 
starszych naftowców. Poma 
gali mi na każdym kroku 
w pracy. Początkowo byłem ) 
technikiem, później zosta­
łem kierownikiem sekCJi 
geologii w Kopalnictwie 
Naftowym - Potok, gdzi~ 
pracuję do c'lwili obecnej. 

Dopowiemy jeszcze sami. 
Inż. Skarbek jako geolog 
zajmowal się glównie pro­
blemami wtórnej eksploo.­
tacji złoża. Właśnie pod je 
go kierownictwem prowadzo 
no pracę nad ożywieniem 

wygasającej produkcji w ~ 
starych otworach szybo­
wych. Rezultat tej pracy: 
Szyb, który dawał 20 kg. na 
dobę, zaczął produkować 
dwadzieścia tysięcy kg. A 
takich sukcesów in.ż. Skal'­
bek i jego zaloga mają o 
wiele więcej. 

Tyle o jego pracy. Poza I 
tym .jest ponoć dobrym mę­
żem. A czy io.jcem tego 'file 

Zdo.ży. liśmy s ię ' dowiedzipć. ~ 
tyczymy mu. dalszych suk-
c-esów. " . 

Ciekaroosika dnia 

dniami w Kolbuszowe.i. pierw 
sZV w wO.iewództWie pawilon 
usług różnych. 

W pawilonie usłu~ różnych Rozmowy te. które toczyły się 
znalazły POmi.ęszczenle punk- w atmcsferze wielkiej serdecz 
ty: kowalski. kO"łodzie.iski. bla ności i całkowite~o zrozumie­
charski, stolarski i inne. Pun-nia wzajemnego. dały możność 
kty ~e. · z~t:udnfa .i,ą . okolo. 15 szerokiEj . wymiany . poglądów 
r~emleslnrkow .. ktorzy obsłu- I zarówno w sprawach będą­
gl',~a~ będą nIe tylko miesz- cych przedmiotem wzajemne­
kancqw Kolb';lszowej, lecz I go zainteresowan ia i kOrzyścI" 
rozległych oko1:c. dla obu krajów .Jak! na temat 

Pierwszy tego rodzaju pa- niektórych aktualnych proble­
wilon . usług w naszym wO.le- . mów o ·z.:naczen·iu miedzynaro­
wództwil~ rozwiąże dotychcza- dowym. 
sowe bclączk! wołeczeństwa 
kolbusrowskiello...,W toku wspomnianych roz-

. ,~ - mów · poe1kreśłonG-~u .łuzcze; 
Ta cenna inicjatywa WZSP 7.e stoSunkI "miedzY' Zwią'tkiem 

nie skończy sie na tym jed- Radzieclcim i Unia . Burmań­
nym pawilonie. W ślad za nim ską. które zawsze były szczere 
buduje się 8 tego rodza.iu pa- i przyjazne. opierają się i be­
wilonów w mie.iscowościach dą opierały na trwałych 
naszef!O woiewództwa, które zasadach wzaje-mnego posza­
ddkliwie odczuwały ich brak. nowa,nia integralności tery to-

Tak więc pawil~ny u,slug 0- rialnej I suwerenności. niea­
tr7.ymaią jeszcze w bieżą.cYm gres.ii. nieingerencii w sprawy 
roku mieszkańcy Birczy (pow. wewnętrz.ne. równości i wza­
PrzemYśl), Lubaczowa, Brzo- ;emnych korzyśc~. pokojowego 
zowa. Radymna, Markowe.i I wspÓłistnienia I współpracy 
Przewors.ka, a w 1956 roku gospodarczej. Mężowie stanu 
7 dalszych miejscowości otrzy obu krajów są przekonani, że 
ma pawilony usłulI! i 20 pun.k- obejmuiące coraz szerszy za­
tów kowalsk<J-kolodzieiskich. się/( wprowadzanie tych zasad 

.. 
POlNANSKI "SIOMIL" i ZAKŁADY ~mwa~:~~~~ 
utrudnia.ią realizację planu 

zaJadze FMiSW W Gllnlku Mariampolskim 
(e) Realizacje zadań plano­

wych Fabryki Maszyn i Sprzll 
tu Wiertniczego w Gliniku Ma 
riampolskim utrudn!a.ią Zakła 
dy Wyrobów Gumowych .. Sto­
mil" w Poznaniu, które nie 
wywiązują siE: w pełni z obo~ 
wiązku dos'tawy pasów klino­
wych, niezbędnych do prcxlu­
kowanych przez ten zakład u­
rząazeń. Z zamówionych przez 
FMiSW 360 pasów klinowych, 
dostarcXOJlo jej zaledwie 40 
proc. tej ilości. 

Podobne trudności ma Fa­
bryka Maszyn \V Gliniku Ma­
riamPOlsicim 'z silnikami s·pall­
nowymi o mocy 150 KM. któ­
re ma.ią dostarczać zakłady 
im. Nowotki w Warszawie. Na 
zamówionych 12 takich silni­
ków pomimo interwenc.li. nie 
destarczono an.i .Jednego. 

Brak pasów klInowych i sil­
:ilków utrudnia FMiSW skom­
pletowanie urzadzeń I unie­
możliwia ich dostaw e nabyw­
cy. 

Z· k · W kilku raJu wierszach 

Z akłady przemysłu ma.uyno­
. wego wykonały już roczny 

plan obniżki kosztów wlasnych 
w 1M p roc. 'NaJlepleJ z tych 
zadań wywiązały się l.a;klady 
taboru kOlejowego l przemysłu 
Okrętowego. . . . 
6 bm, ()bradowa~ pod prze­

wodnictwem posła L. Krucz 
kowskiego sejmowa komisja 
ośwla.ty; nauk t ' 1 kultury, po­
święcona omówieniu zagadn i eń 
wychowania młodzieży. 

"Zatrzymać ekspres Krynica - Łódź lU 

7 bm. robotnicy l Inżyniero­
wie wrocławskiej ~półdz i el­

ni pucy "Radioh~chnika" u­
kończyll pracę przy produkcji 
pierwszej aeńl polSkich defek­
toskop6w ultradźwiękowych -
wlloŚcl.SS S'tt. P;·"'cyzyjne te 
apara ty .łutą do wykrywania 
brai, ' w w metalach. Im.pulsy 
ultradźwiekowe wykrywają u­
szkod·zenia w metBlu o gru­
bości nawet ponad 3 metry I 
pozwalają określić na jakiej 
głębokości te uszkodzenia aię 
znajduj". 

'l LOnZ (PAP). Elżbieta KyrC'Lowa - położna we wsi Kłomn i ce , 
, pow. Radomsko, przebudzona została w nocy kołataniem do d rzwI. 

Młody robotnik Huty im. Bieruta w Częstochowie - Stanisław Ko­
łaela. zamieszkały w odległym o 10 km Tekllnowie, prosił o szybką 

pomoc dla .rodzącej żony. 
• położna udała się natychmiast . wraz z Kose l ą do miejscowej lrta-

tCll kolejowej. N le~tety, naj'olizszy pociąg osobowy odchodził do­
piero za 3 godziny. Dyżurny ruchu : Wacław Urbanlak nie straetł 
jednak głowy. Zatelefonowal natYchmiast do nad<lyspozytora stacjI 

. . . 
W cześniej nit przewidywały 

dlugookresow_e zobowiąza~ 
nia zrealizowa/.a roczny plan 
produkcji energiI elektrycznej 
zaloga elektrowni Jaworzno I. 
Do końca br. elektrownia ta 

pokojowego' współistnieriia w 
stosunkach między pal1stwa­
mi wielkimi i małymi - przy­
czyni s i ę do utrwalenia poko-: 
ju i rozwoju owocne.i wsPól­
pracy między narodami. Wy­
rażają oni zadowolenie w 
zwIązku z tym. że coraz więk­
sza liczba miłujących pokój 

· państw i narodów uznaje i .ak-
ceptuje te zasady jako sprzy­
.iające interesom pokoju i do­
brobytu narodów. 

dalsze wysiłki w celu znale- W celu podniesienia prestl­
zie>niarozwiązania tych proble żu i znaczenia Or.E:anizac.ii Na 
mów w interesie' pokoju. rodów Ziednoczonych, Chiń­
Meżowie stanu Związku Ra- ska Republika Ludowa powin 

dzieCkiego' i Unii Bwmańskiej na zająć należne jei m'e.isce 
Wyrażono przekonanie, że wyrażają głębokie zaniepcko- w tej crgRnizacii. Dla osiąg­

zasady pokojo\veg-o współist- jenie z p:Jwodu wyscigu zbro- nięcia skutecznEj współpracy 
nienia otwierają wielkie moż- leń. a: w szczególności nagro- międzynarodowej w intere­
liwości wsnółpracvmiędzy Iwadzenia' broni atomowej, wo sach polwlu i postępu człon­
Związkiem Radzieckim i Unią dorowej i innych rodzajów kostwo w Organizacji Naro­
Burmańską w dziedzinie go- broni masowej zagłady, które dów Zjednoczonych powinno 
spodarcze.i, kulturalnei . nauko z każdym rokiem nabiera co- być uniwersalne i powinny 
wej i technicznei. \\o·yrażono raz większych rozmiarów. W być do n:ej dopuszczone wszy­
równiEŻ zdecYdowarią wolę celu rozwiania strachu i unik stkie kraje odpowiadające wy 
podiecia wszelkich wysiłków nlęCia "erso€ktywy ~niszcze- mogom Karty NZ. Wychodząc 
w ki~ru~ku r~z~iniecia i u- nia dóbr materiainych i nie- z tego założenia rZ:ld Związ­
mocrylenla. śClsle.1szych ~on~ I zliczonej ilości istnie!'l ludz- ku Radl'eckiego l rząd Unii 
tak to w między obu kraJami kich uw"żaja oni. że produk- Burmc:ńskiei popierają wnio­
w tyC~ dziedzinach, cp będzie cja, próby i użycie bronl ato- sek Kanady w ONZ w spra­
odPOwJadało interesolJl naro- mowei i wodorowej powinny wie przyjec·ia 13 kra.iów. które 
dów Związku . Radiieckiego być bez,~zgledni.e z~kazane, ie złożyły pod~nia o nrzyjęci~. 
i UnII B1:lrmańskiej i przyczy:" powinna być dokonana istotna ~rzewodl!lczący Ra?y. Mln!-
-ni ' sh~ ' -do <l-trwatenia peJtO.TU 'redukcja' 'zbró:'eń źwYkłyco ' ł I strow ·-ZW1-ą~U . -S<>CHt~lst!CZ-< 
i stabilizacji m:edzynarodo- że należy ustant>wić sk~tecz-I nych Republl~ Radzlecklc~~ 
wej. W związku z tym mężo- ną kontrole międzynarodową czł~nek. Prezydium Ra?y Naj. 
wie stanu obu krajów uzJ?;od- nad re'alizacją tych posun ięć . wYZSZ€.1. ZS~R l prem;E:r Um! 
ni1i. że między ich przedsta- Uważaią oni za .rzecz pilną ~urmanskle] uwaza~ą .. ze slm­
wic:elaml powinny byc kont y- i konieczną oodjecie zd€cydo- ,eczną drogą umocnJ~nl~ wza­
nuowane rozmowy w różnych ','lanych wysiłków dla urzeczy l~mnegO porozumlem.a. I zaufa 
kwestiach w celu zawarcia wistnienia tego celu. Potwier- nla ml~dzy naroda~1 jest na­
konkretnych układów . c!zilf oni nonownie ;ednomyśl- wląza~le kontakt~w osobl-
. Dążenia i wysiłki narodów ny pogląd. że polityka monto- st::,ch I r:ozmc;'JY mIedzy przy­
świata do ustanowienia poko- waniabloków powinna być po wodcaml. ktore doprowadzą 

tępI·ona. "dyz' rodZI' ona strach do os iągnięcia porozumienia ju i przy.iaz.nej współpracy, a '" . . l t l' . 

l· nl'eufnos'c' ws'ród narodo' w. z'e I przYJaznyc 1 s osun"ow mię· w szczególności konferencja w · d ' d 
Ba.ndungu w kwietniu br., w tylko polityka nieuczestnicze- zy samymi naro amio 
której wzięły udział państwa nia w tego rodza.iu blokach 
o różnych ustrojach politycz- sprzyja ustanowieniu zaufania 
nych i społecznych, ale z.ied- i dobre.i woli między pi:lństwa­
noczone wspólnym celem dal- mi. wn<>sząc tym samym 
szego rozwoiu współpracy 110- wkła·d do sprawy zapewnienia 
s,pooarćzei. kulturalnej i poli- pokoju l bezpieczeństwa. Są 
tycz.nej. dowiodły. że porow- oni przekonani. że umocnienie 
mien ie i współoraca między pokoju międzynarodowego i 
narodami są całkówicie możli- zagwara·ntowanie narodom pe 
we; wytworzyły one atmosfe- wn<Jści .lutra moga być osieg­
rę sprży.la.lacą sukc~owi kon- nię!e nie dro~ą tworżenia blo­
ferencji szefów . rządów czte- ków. lecz tylko orzez wspólne 
rech mocarshv;. w Genewie, i zbicrowe wysiłki wszystkich 
która dcnrowad ';iła do w:v'raż- narodów. 
nego złagodzenia napięcia w Uregulm'l'anie problemu po­
stosunkach miedzv pa11stwa- litycznego Indochin. z/!odnie 
mi. Osiąe:nięto całkowite po- z postanowIeniami konferen­
rozumienie co do tego. że zła- c.i! · genewskiej, powinno być 
godzenie napięcia. które już niezwłocznie . dokonane. Spra-

KOPALNIA RUDY ŻELAZA 

W O'kresle pl.·nu 6-letnlego wrn z rozWojem huthlctwa 
wzrosło ogromnie zapotrzebowanie na rudę żelaza. 

·Kopalnie w rejonie Częstochowy to obecnie największa kra-
jowa 'oaza tego surowca. 

Do wykonania trudnego zadania ' - 'dostarczenia .1a.k naJ-
więks zej Hości k r~jowych rud dla naszego hutnictwa 
w dużej m ierze przyczyni. się prowadzony szeroki post!';p 

techniczny, a zwłaszcza mechanizacja kopalnI. 
Jedną z nowoC'LeŚn i e .lszych kopalń w rejon.le częstochowskim 

jest kopa·lnia "Dzbów". 

Attlee ustąpił 
ze stanow iska 
przywódcy 
Labour Party 

LONDYN (PAP). W środę 7 
bm. CIEment AttlEe po nadzwy­
czajnym posiedzeniu kierow. 
nictwa labourzystowskiej gru­
py parlamentamej oświa,dczyl, 
że ustępuje natychmiast ze 
stanowiska przywódcy partii, 
które zajmował przez 20 lat. 
Attlee ma. w chwili obecnej 

·72 lata. 
ZdaniEm kół parlamentar­

nych, kandydatami do objęcia 
przewodnictwa partii! labou­
rzystowskiej są obecnie b. 
minister spraw za.granicz.n)'ch 
Morrison, b. kanclerz skarbu 
GaitskEll i przywódca lewego 
skrzydła partii labourzystow­
skiej Bevan. Najwięcej szans 
przypisuje się Gaitskellowl. 

Sztonu 
na Bałtyku 

GDYNIA (PAP) . W nocy 1: 5 na 
7· bm. sztormowa pogoda pa-
nUJąca na Baltyku znacznie s i ę 
pogorszyla. 

Na sygnal wzywający pomocy w 
walce z szalejącym na Bałtykil 
szto r mem oczekiwaly w ostrym 
pogotowi u Jednos bk i PRO od Za­
lewu Wiślanego aż po Zalew 
Szc~ecińskl. 
Siła wi.a·tru. ttó ra wieczorem 

6 bm . sięgała do lO stopni w ska­
li " b", około pólnocy zmalała 
Pozwoliło to na wprowadzen ie dol 
nabrzeży portu gdyńSkiego 4 stat­
l,ów : radz!ecklego. amerykańskie_ 
go , zachodnio-niemieckiego I f i ń­
Sk iego. 

Oficer dyżurny ratowniczego 

J
w CzęstOChowie - Tomasza Bullńsklego. I wtedy padła decyzja: 

. Zatrzymać ekspres Krynica - Lódźl", W kilka m inut później na 
i-riałych 5tacjachwKłomnicach I TeklInowie zatrzymał się pociąg poś­
pieszny, przewożąc do chorej poloiną KyrczC!wą. Pomoc nadeszła 
w porę: Krystyna Koselowa urodzIla IZczęśllwle zdrow" córeczkę· 

dostarczy pońa<l plan, kilka- . 
Na zdjęciu: Gónllk przodowy, Mieczysław Pytla s fe · 

druje na ścianie rudę' spo§ród warstw iłów . 

ośrodka dyspozycyj nego w Gdyni 
Jerzy Boczman łąC'Lył się przel 
calą noc drogą rad iową i telefo­
n lcl.nilz kapitanam i portów han­
dlowych I rybaCkich . Sygnałów 
wzywających pomocy nie odebra­
no: Noc 'sztormowa minęła ,;,po_ 
kOlnie. ._._._............... . 

dziesiat milionów kilowatogo­
dzin energiI. 

(PAP) 

. . CAF - jot. Tymiński 
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Pragniemy by wszyscy uświadomili sobie czym . jest wojna 

i stanowczo . wystąpili do walki przeciwko niej, o redukcję zbrojeń' 

o jak najściślejszy zakaz broni atomowej i wodorowej 

29 GŁOSOW A~ N AD WYBOREM NOWEGO CZŁONKA 

RADY BEZPIECZE~STWA NIE DAŁO WYNIKOW 

Plenarna posiedzenie 
Zgromadzenia Og61nelo NZ Przemówienie N. S. Chruszczowa 
NOWY JORK (PAP). Osiem 

głosowań , prz~rowadzonych 
na pOSiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólne.go NZ w 
dniu 6 bm. w sprawie obsad'le 
nia wakującego miejsca w Ra 

wreszcie czronka Ra-dy Bez­
pieczeństwa. 

UJ Ranqunie 
RANGUN (PAP). W dniu G grudnia rano vi sali rady 

miejskiej odbył się zorganizowany przez Antyfaszystow­
ską Ligę Wyzwolenia Ną.rodowego wiec poświęcony przy­
jaźni między narodami Burmy i Związku Radzieckiego. 

Zebrani powitali hucznym! oklaskami zjawienie się na 
sali N. A. Bułganina i N. S. ChruszczoWa oraz premiera 
Burmy U Nu. Pierwszy zabrał głos na wiecu jako prze­
wodniczący Antyfaszystowskiej Ligi Wyzwolenia Naro_ 
dowego - premier U Nu, który przedstawił zebranym 
N. A. Bu~ganina i N. S. Chruszczpwa, omawiając ich 

, życie i działalność z podkreśleniem ich zasług dla sporawy 
obrony powszechnego pokoju. . 

Po zakończeniu przemówienia premier U Nu udzielił 
głosu N. S. Chruszczowowi, który oświadczył m. in.: 

DRODZY PRZYJACIELE, 
SZANOWNI OBYWATELE 
RANGUNUI 

mi miłującymi pok6j występo­
wał i występuje prze::wko u­
działowi w agresywnym blo­
ku państw kolonialnych­
S.EATO. (OklaskI). Pokojowa 
J:oliiyka zagraniczna Burmy 
c;eszy się uznaniem postępo­
wych sił świata. (Oklaski). 

W ciągu ostatnich lat zaszły 
na świecie ogromne zmiany. 
Niepowstrzymane dążenie na­
rodów uciskanych do niezaWi­
słości i wclności 3tało się 
symptomem naszych czasów. Zakończenie działań wojen­
System kolonialny ro~:;da się nych w basenie Oceanu Spo­
wbrew rozpaczliwym wysi!- kojnego było wielkim zwyci~­
!{'Jm kolonizatorów. którzy stwem sa pokoju. (Oklaski), 

Jednakże w strefie te.i istnie­
chcą utrzymać swe ;:'ónowanie i~ jeszcze wiele problemów 
w krajach ujarzmionych. Ko- n!erozwiązanych, jednym zaś 
lon,zatorzy w żaden sposóh 
n:elThlgą się pogodzi{: z utrabl z najbardzie.i ostrych jest pro­
swych pozycjl w Azji Połud- blem .lapoński. Związek Ra­
hiowo-wschodniej i w basenie dziecki dąży do uregulowania 
Oc:eanu Spoko.inego, nie chcą problemu japońskiego rozu­
uznać przem:an, jakie zaszły mie.iąc tru<!noścl, jakie prze­
w życiu nórodów w byłych ko żywa o'bEcnie naród japoński. 
loniach i kraiach zależnych, Jednocześnie zaś narody Związ 
które wkroczyły na drogę sa- ku Radzieckiego pcdzielają 0-
mcdzielnego rozwoju. Ingercn b8\yY sąsiadujących z Japonią 
cja kolonizatorów do spraw krajów. które padły c,fiarą mi 
wewnętrznych Korei, IndochlIl l:taryzmu japońskiego w dru-

giej wo,inie światowej. Dlate­
doprowadz:ła do krwawych !(~, też Zwiazek Radziecki we­
wojen, które wywołały w tej ,pół z innymi mlłujacymi po­
cześci kuli ziemSIkie,; ogniska kój krajami opowia'la się za 
nowej wojny światowej. 

Dzięki zbiorowym wysiłkom t~kjm urel!ulowaniem proble-
,_ ,,' -- . mu japońskiego, by Il,niemoż-

m!łującYchpóJ<.ój państw i lIwić, wskrzeszenie Mresywna 
przy poparciu światowej ,opi- go militaryzmu japońskiego i 
nil publicznej udało slę poło- przekszt8łcenie Japonii w ogni 
ŻYĆ kres działaniom wojennym sko nowe,j wojny światowej. 
w Kerei i wIndochLaach. (0-
klaskil. Wi~le nier?z."llązan:;rch pro,~ 

Z radościa stwierdzamy, Że ble.mow istnreJe w Eu,ropIe l 

Burma konsekwentn ie opowia Vi Innych cześcIach śWIata . Pro 
dała sie za zakończeniem woj !:Jlemy te przyczynia.ią się do 
ny w tych kra.iach, za rozwią I zao,strzenia stosunków między 
zaniem problemów spornych IlJanstwaml. 
w drodze, rOk?wań .. Rzą~ Bur- Rząd radziecki podjął ostat­
my wespoł z Innymi panstwa-I nio sze'reg powszechnie zna-

nych aktów w dziedzinie pcli-

Gó ' . SFIO tyki zagranic:Mle.i zmierzają-ry p a rl, J n I c)lch do osłabienia napięcia . ci . - międzynarodowego. (Oklaski). 
O rzucaJą SOJUSZ Związek Ra~ziec.ki prowadzd ., b . FP' K zdecydowanie i koosekwent-wy orez, Z nie swą poko.iową politykę za­

PARYŻ (PAP). Krajowa Ra 
da SFIO wypowie(lziała S ! ę 
przeciwko so.iuszom wybor­
czvm z Francusl,ą Partią Ko­
munl3tyczną. Nie zgodtila si~ 
ona również na zawieranie 50-
.luszów wyborczych z partiami 
prawicowymi. Wyraziła jednak 
P:.:JtowoŚć zay.derania rojuszów 
z~ zwolennikami Mendes­
France'a. 

Jak wiadomo. Francuska 

graniczną. Byliśmy i jesteśmy 
za redukcją zbrojeń. za zaka~ 
zem broni atomowej i wodoro­
wej. Nie chcemy jednak jed­
llostrcmn.ie rozbrajać się, kie­
dy państwa za,chodnie wzma­
gają swe zbrojenIa. Byłoby 
głupotą, gdybyśmy ailt okazali 
bezbronni wobec a.e:resywnych 
sił i nie potrafili zahamował: 
szaleńcz,vch prób imper!all­
stów dążących do rowętania 
nowej wojny. Oto dlaczE"go 
zmuszeni .iesteśmy nie osła­
biać uwagi poświęconej spra­
wie ,na~ze:\ obrcmno$cl. ,(O­
klaski). 

Sytuacja, która ukształto­
wała się obecnie w strefie Pa­
cyfiku i w AzH POłudniowo· 
... vs<:hodnlej - istnienie w tej 
strefie takich zaprzyjaźnio­
nych mocarstw jak ZSRR I 
Chinska Reoublika Ludowa, 
powstanie Wietnamskiej Re­
publiki D~rrl{)kratycznej, są­
siedztwo z miłującymi pokój 
In.diami - stwarza dla narodlJ 
burmań,kiego sprzyjające wa 
runld umocnienia je,qo nieza­
wisłości państwowej. (Oklaski). 

Na ziemi Waszej okopała się 
ba,nda rozbójników czangkai­
sZEkowskich, która dcpuszcza 
się wszelkich bezeceństw. Są­
dzę, że banda ta nie utrzyma­
łaby się tak długo, l!"dyby nie 
pomagali jei niektórzy nie­
Drzyjaciele Burmy. Bez wzEllę 
du na wysiłki kolonizatorów, 
nie Uda się im utnymać się tam 
skąd wypędził ich naród. któ­
ry skupił się pod sztandarem 
niepodległości narodowej. (0-
klas'kU). 

DRODZY PRZYJACIELEI 

Jutro opuszczamy Wasz go­
ścinny kraj i wracamy na zie­
mię Waszego wielkie,go sąsia­
da - Republiki Indii. 

Nasz pobyt w Indiach i Bur 
mie umożliwił nam jeszcze 
lepsze zrozumienie żywotnych 
interesów Waszych krajów. 
Niektórym panom bardzo nie 
w smak nasza wizyta w In­
diach i w Butrnie. Nie podobały 
lm się nasze wystąpienia i 
SZCZHe wypowiedzi. Ale zaw­
sze głosiliśn'lY i głosimy praw 
dę, a prawda często nie wszy­
stkim się podoba, jak to mów! 
przysłowie - prawda w oczy 
kole. (Oklaski). 

Niektórym dziennikom nie 
spodobała ,się , prawda na te­
mat ' przeszłości, al~ jestem 
przekonany, że fiie spodoba lin 
się również prawda na temat 
teraźniejsz{Jś<:i. Prawda jednak 
jest prawdą i muszę ją wypo­
wiedzieć. Nasuwa się np. ta­
k:e pyt.anie: dlaczego to woj­
ska amerykańskie okupowały 
wyspę Taiwan i przylegle d0 
niej inne wyspy stanowiące 
częŚĆ prawowitego 'terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej? 
Dlaczego przeszkadzają one 
narodowi chińskiemu w dopr0 
wadzeniu do końca sprawy 
zjednoczenia .lego ziem? . 
Jednakże nikt z dzienni'ka­

rzy burżuazyjnych nie ośmiela 
się podnieść głosu przeciwko 
takiemu postępowanJu. Nie 
słychać w prasie angielskiej 
równlcl PQwainych głosów 
protestu przeciwko bezeceń­
stwom kolonizatorów portugal 
skich, utrzymujących bezpraw 
n:e w swych rękach nieodłącz 
ną C;Zęść Indii. - Goa. 

Jak widać. kolonizatorzy 
v;'ciąż jEszcze nie wyrzekli się 
swych planów I czynów, acz­
kolwiek minęły już czasy ich 
panowania. Mówimy o tym o­
twarcie i szcze'rze. 

Partia Komunls1ycz,na zapro­
ponowała socialistom i przy­
wódcv partii radykałów 
Edouard Herriotowi wystawie 
nie wspólnych list kandyda­
tów do nowego Zgromadzeni" 
Nsrodowe/(o i u~worzen!e 
Frontu LudOWEgO na wzór 
Frontu Ludowego z 1936 roku, 
Obie partie odrzuciły jedn!lk 
t>ropozycje Francuskie! Partii 
Komunistycznej. 

Na marP.inelie dnia 

A ja się Ilie bawlq 
w poniedziałek (2G IIstop"da) 

odbyla si" w Nowym Jorku 
niecodzienna uroczystośt. W 
rllozftlc" stulecia śmIerci Ada­
ma M\cklewlc!.a do sali głÓW­

nej ONZ przybyli delegaci b9 

państw &żeby wdąć udzIał \Y 

koncercIe. 59 narodów 'I: r6ł.­

"yeh części świ<!.ta 7.łotylo hOlO 
"uumu ,enialnemu poecie. 
Na uli brak było tl'll!o "ple­
Jacjl Stan6w Zjednoczonych. 
NIeobecność przedsta.wlnlell 

Albo weźcie takl f .. kt: od 
przeszło sześci,u lat rośnie i 
rozwIja sIę wielkIe państwu 
- Chińska Republika Lu<lo­
wa. Jednakże wbrew zdrowe-

Związek Radziecki wystą,plł mu rozsadkowi, niektóre pań­
z propozycją wprowadzenia stwa przeszkadzają 'Pr7:ywróce 
zaka,zu bron! atomowej i W{J- rtiu Chińskiej Republice Ludo 
derowej, jedna.lde rządY wej nalemych jej praw w 
",ań.5tw zachodnich odrzucają ONZ. W organizacji tej czang. 
tę propozycję, (\!iwiadC7Jljąc, kaiszekowlec usiłuje reprezen~ 
lż będą stale gromadziĆ zapa- tować naród chiński. Przecie! 
sy bomb a,tomowych, Nruli ucze to jest krzycząca nlesprawi~. 
ni i ~nżynlerowie prowadząc dllwOŚć. A jednak prasa an­
swe ~,świadczmia naulrow.e gielska nie występuje przeciw 
dokonali niedawno eksolozJI ko temu dzikiemu stanowi rZI! 
bomby wodorowej o olbrzy- czy i ogranicza się wyłącznIe 
miej, niebywałej s:le, ",rzy do niewinnych rozważań na 
czym wYbuch przeprowadz;on~ ten tematl . . 

i USA. przypomina obrażoneto 

pllednkola.ka, który zadąR~.ny 

Itol w k"ele I mówi ,,& jJł Ilę , 
nie bawię", 

został na znac~ej WYSCkCŚC1, Niechaj nikt nie pomyśli, że 
by nie na,razić na niebezple- zamierzam kogoś POuczać~ 
czetistwo ludności. Ale rów- Nie, przytaczam tylko f2kty . 
nież obEcnie proponujemy zno }<'skty zaś to rzecz uparta! 
wu jak 'najśclśle.lszy zakaz sto ,Pragnę jeszcze wrócić do wy 
sowania broni atomowej. > ~adków drugiej wojny śwlato 

N:e zamierzamy na nikogo! wt.l. Wiadomo, że gdy Niem­
napadał: i nie chcemy nikogo c.v hitlerow&kle napadły w!a­
zastraszyć. Pragniemy, aby rołomnie na Zwiazek Radziec­
wszYSCY uświadomili sobie, kl. i gdy z~~taUśm}: ~ojusz.ni­
czym jest wojna j stanowczo kami FranCJI, AngliJ • USA w 
przystapiU do walki o zapo- walce przeciwko. Niemcom h~­
bieżen:e wojnie. o redukcję Herowsklm, kraJ nasz UCZCI­
zbrojeń J)1'Zez WszY~tkie kraje, wie i suml.ennie w~'kon~wał 
O jak najściślejszY zakaz bro- swe zcoowlazan:a SO]USZTIlcze. 
ni al/;omowej 1 wodorowej. Naród radzIecki przelał. w 
(Długotrwałe oklaski). tej wojnie znacznie wlęcej 

krwi niż wSzYscy nasi sojusz­
nicy łącznie, jednakże głosimy 
chwałę wojsk angielskich, 
frnncusk!ch, ameryk;il;1skich i 
Innych, które walczyły prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim 
i ich satelitom. Nasza walka 
IJyła Ciężka. lecz nasze zjedno­
czone armie. które toczyły bój 
n świetlaną przyszłoś~ ludzk\J­
ści, o jej wolnośł:, przeciwko 
krwawemu hitleryzmowi, . od­
niosły wielkie ZWYClę$twO. 

To doświadczenie wspólnej 
\\Talki o wspólną sprawę mia­
le wielkie znaczenie. Druga 
wojna światowa dowIodła, że 
Anglicy, Francuzi, Ameryka­
nie i ludzie radzieccy mogą 
tyć najlepszymi przyjaciółmi 
nie tylko w dobrych czasach, 
lecz również w chwili naj cięż­
szych prób. Jeśli byliśmy so­
jusznikami w czasie wojny, to 
cóż może stenać na przEsz.ko­
dzie. byśmy byli takimi samy­
mi dobrymi przyjacJółmi w 
walce o utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju? 

Mówimy wciąż I Powtarza­
my - naród radziecki opowJa 
da się za trw"łym pokojem, 
za przyjaźnią między wszyst­
kimi narodami. Nie tylko mó­
'Jlimy o tym. lecz również czy 
nlmy wszystko dla rozwoju i 
umcooienia takiej przyjaźnI. 

Oto. właściwie mówiąc, uwa 
gi, jakie chciałem wypowie­
dzieć w zwlazku z niektórym! 
komentarzami prasy angiel­
skie'; na temat moich przemó­
wień i przemówień Nikołaja 
Aleksandrowicza Bułp;anina. 

W sprawie przyi.cla 
18 krojów do' ,ONZ 

oz,je Bez,pieczeństwa nie dało NOWY JORK .(PAP). Na po 
wyniku. Za.den z dwóch k.:m- siedzeniu specjalnej . komisji 
dydatów - Jugosławia i FiE- Politycznej w "clniu 5 ·bm. w 
piny nie otrzymał wymaganej dalszym ciągu om8lwlauo spra­
v.'iększości 39 głosów. Tak wę przyjęCia nowych człon­
więc doty<:hcza6 · odbyło się 29 k6w do ONZ. W dyskusji za­
głosowań - bez wyniku. bierali głos przedstaWlciele 

W QstaJtnim - ósmym głCl- Ku.by, Polski, Gre.cji, UkTa~ń­
sowa.niu w tym dn\iu, a 29 z skiej SRR, AustJral!1, Syrli, 
kolei F!d~lny otrzymały 211 Pa,kista.nu, LLbanu, Islandii, 
głosów, Jugosławia 25, Islan- Jugosławii, Turcji, Argentyny 
dia, SZJ\vecja, GrEcja i Syria i San Domingo. Wszyscy dele­
po jednym, gaci z wyjątki~m przedstawi-
PrzEwodniczący obecnej se- ciela Kuby cpowiEdzieli się ~a 

sj1 Zgromadzenia OgólnegO J. poparciem rezolucji 28 krajÓW 
Maza zagroził delegatom, i:!! VI" w sprawie przyjęcia 18 kra-
związku ze zbliżającym się za- j6w do ONZ. . 
kończeniem obEcnej sesji Zgro 6 grudnia specjalna komisja 
m adozen i a, w ciągu najO!iż-1 polityczna kontynuowała dys­
szych dni zwoła .. niEU/ltają~e lrusję nad sp~alWą przyję.c;1.a no 
posiedzenie" w celu wybranHl wych człon'kow. 

Rzqdy 4 wielkich mocarslw 
uznal, Ilolq neulralność Austrii 

MOSKWA (PAP) . . Dnia 6 
bm. minister s.praw za;granioz-' 
nych ZSRR W. M. Mol"tow 
pr-zyjął a .. '7lbasadora Aus.tri'i w 
ZSRR N. Bischoffa i wrc:czy! 
mu odpowiedź na notę amba­
Ioa.dy a'WltriSlC'kiej z dnia 14 li­
stopada br. W oopowie-:izl tej 
rząd ZSRR uznał stałą neutral 
nQŚć Austrii. 

LONDYN (PAP). Minister 
spraw za.granl-cznych W. Bry­
tanii Macmillan przyjął 6 bm. 
ambasadora ' austria(;kie.go 
Schwarz€nberga i wręozył mu 
odpowiedź rządu angielskiegv 
na notę Austrii z 14 listopad:t. 
Jak donosi agencja PreoSs ASSJ 
ciabion, odpowiedź stwierdza, 
że rząd W. Brytanii uznaje sta 
lą neutralność Austrii. 

* • .. 

O . d . PARYŻ (PAP). Agencja 
ŚWla czen Je France Presse podaje, że am-

basador Austrii w Paryżu A. Komunistycznej Vollgruber wsiał przyjęty 6 
Na zakoilczenie pragnę WY-I p i" USA bm. w Ministerstwie Spraw 

r3zlć w moim imieniu. w imie art I ' Zagrani~znych, gdzie wręczo-
niu mego przyjaciela tow. Buł- . no mu notę, w której rząd 
ganina i wszystkich przyjaciół, NOWY J?RK (P.AP). pnHl francuski uznaje stałą neutrał 
którzy towarzyszyli nam w 4 b~. zakonczyła . S.I~ Ogolno~ nóść Austri}. • ' . 
czasie podróży po Burmie, naj kraJoWa ' Konf.erertCJa Komum 'NOWY. JORK '(PAP). " ~:',we 
serdeczniejsze podzIękowanie stycznej Partl1 USA. W konfe " 
rzadowi i narodowi burmań- rencll brało udział 150 del~ga wtorek Stany Zjednoczone u­
ski emu za serdeczne przyjęcie. t6w z 32 sta.nów. Ucz~stnJc~ znały neutralnQŚć Austrii. 
(Huczne oklaski). obrad uchwalili rez?lu~Ję, k!o Tak wiec neutralność Au­

ra wzywa do wzmozema wa,- sm,i zostałaiuż uznana przez 
ki o prawa demokratycme w cztery wielkie mocarstwa i.sze Pragniemy wyrazić szcze-

gólną wdzięczność tow. Nu 
za jego serdeczny swsunek do 
nas i do naszego krajU. (Hucz­
ne oklaski). Rozumiejąc I oce­
niając w S'Posób właściwy I 
przyjazne uczucia narodów nD 
sZ<ego kraju do narodów Bur­
my zdecydował się on śmialo 
na zbliżenie Unii Burmań­
skiej do ZwiąZKU Radzieckie­
go, na rozwój i umocnienie 
przyjaźni między naszymi kro. 
jami. (Huczne, długo niem!lk­
!lace tlklaski). Czyni ,on to w 
interesie swego kraju dowo­
dząc tym samym swej daleko­
wzroczności. (Oklaski). 
Zwracają.c się do mnie i NI­

kołaja Aleksandrowicza Bul­
gani na premier Burmy na­
zwał nas towarzyszami. Tak, 
je!lteśmy tuwarzyszami we 
wspólnej walce o int.zresy po­
koju i przyjaźni. (Oklaski). 

Nasze stosunki jako towa­
rzyszy będą rozwi.iać się i u­
macniał: na fundamencie naJ­
~erdecznle:isze.l życzliwości. B~ 
dą się one rozwi.iały zarówno 
między mężami stanu naszych 
~rajów, jak i międo/ naszymi 
państwami, w Interesie na­
szych narc<lów. (Oklaski). 

Stanach Z.iednoczonych, reg iil1nych krajów. 
~--------~-----

Walki w Afryce Pó'nlcnei nie ustają 

V/worzenie rządu w Maroku 
PARYZ (PAP), W algers,klej I rOkańczykB. Dwie osoby 7.glnęły, 

miejscowości Lamy pOłożonej W a:; odniosło rany. 
poolltu granicy z Tun!.sem doszło • • • 
w ubie,głą niedzielę do krwawych PARYZ (PAP). Si Bekk.al utwo-
stare, w wynikU których zginęło r-zył we wtorek pierws'zy w histo­
kllkaclzleslat osób, a wiele innych rii Maroka rząd tego kraju , W 
odniosło r<iny. dniu dzisiejSZym Si Bekk.al przed-

W departamencie Consta'nt1ne stawi członków swego ga.binetu 
doezło ostatnio do· licznych pot y- sułtanowi Ben Youssefow1. 
ellek mIędzy powstańcamt a woj- Nowy rząd marokański ~ład. 
skaml kolon!alnymi J<t"re - jak się 1. 9 minIstrów należących 10 
pisze ageneja AFP - . "poniosły naCjonalistycznej partlI 1'SlLk1aI. 
pewne .traty". W walkach tych 6 mInistrów reprezentuje nieza­
zgln~ło Hl ,powstańców , leżną marokań·,ką partię clemo-

W Mar.aokeazu doszło do si.are z kratycz.ną. PaUl tym w Eikłacl rządu 
policjI! tra.ncuBkJl w cz ... le po- wchodzi 5 ministrów niezaletnych. 
grtebu zamordowanego tam Ma.. Głównym "ód~nlenl utwonone-

W RADZIECKIE,J KIRGIZJI 

go rządu bęclzie opracows'nle kon­
stytuCji l'vlaroka i rokowania II 
FranCją w &prawie przYSZłości Ma. 
l'oka, 

Ze świata 
INDIE 

DELHI. Głębokie oburzenie t 
gwałtownI! reakcję ~połeczeństwa 
IndII wywołało opublikowane nIe­
dawno oświadczenie amerykańSko­
portugalskie ,podplsa.ne przez .e­
.kretarza stanu USA Dullesa I mi­
nIstra spraw zagranlcz.nych Po 1'­

tug.aHI Cunha, stwierctujące', że 
kolonleportuialskie na Dalekim 
Wschodzie są .. ·prowincjaml" Por­
tugalll. tj. e'lęt!claml lego kraju, 

Niech mi wolno beuzle raz 
jeszcze złożył: Wam <lr.ogl pre­
zydencie dQktorze Ba U, Wam, 
towarzYszu Nu. Wam wszyst­
kim, przyjaciele, obecni na 
tym zebraniu. całemu narodo­
w: burmańsklemu życzenia 
sukcesów w umocnieniu n:e- w KIrgIzjI, w kló'rej ooplero w 

Dnia 5 grudnia premier Nehr.u 
wygłosll pr-zewówienle na posIe­
dzeniu parlamentu, Powieclzia'ł on, 
te oświadczenie amerykańsko-por_ 
tURaiskle ,.może mi eć daleko idą­
ce następstwa". I I Ś · W k . I l-atach dwudzIestych powstała zaw S O CI aszego raJu. wllliSna lIteratura, roczny nakład 

(Hucznl', długo niemIlknące ksiątek przewytsz.a dziś 3 mUlony 
0klasklL egIemplarzy. gazet z.aŚ 42 . 

Niech żyje i rozkwita przy- Na zdjęciu: Listonosz wsi Sary 
jaźń narodów Burmy i ZWiąZ-, Osman Erchimbajew przywozi 
ku .Radziec~ie~?! (Wszyscy gazety nauc~ycie!ce kirgiskie~ 
wstają. NastępUje entuzjasty- szkoty średme] W. Kobtenowe] 
.:zna owacja). Fot - CAF 

Terror W Wietnamie południowym 
HANOI (PAP). Z Saigonu dono­

sz., że Ngo Dlnh Dlem wydal 
roz.porządzenie zakazujl!ce dzia­
łalności wszystkich poll tycznych, 
związkowych i kultul"a·lnych orga­
niz.acji połudnIowego Wietnamu. 

Wt.adze polud.niowo-wlet.namskle 
dOkonUj" wIelu aresztowań wLiród 
działaezy polilycznyeh i 8opołecz­
nych I nawet wśród byłycl1 
u.n:~dnik6w Idmlnistriejl tran-­
cuuiej . W rejonie Sll$on SzoJO!\ 

arer.-towano ,ru-pę dzIałaczy mle; 
scoweio korn i te tu obrońców po­
koju. szereg wybitnych uczonych, 
byłego przewoclniczącego Połud­
niowo- Wietnamskiego Czerwonego 
Krzyża oraz sekretaru ,eneral­
nego partii SOCjalistycznej , 

Wszystkie te poczynania rzll.du 
Nio Dinh Dlem. zmierzaj~ do 
wprowadzenia dyktatury fuzy­
sW\Y$klej w Wietnamie polu<1nlo­
wYm. 

CYPR 
LONDYN. Jak clonosl kore.spon­

dent agencji Reuter.a z NicosIt, 
dn\.a S bm, w biurze komisarza 
policj i bry tyj skiej wybuchła bom 
ba zegarOWA - po tym zamachu 
policja otoczyla je·clen z głównych 
placów stoltcy Cypru zasiekam! z 
drutu kolcza·stego I skoncentro­
w.ałl w jego pObltżu znączne sily. 

W dnIach 5 i 6 bm, patrioci cy­
pryjscy zaatakowali w kIJku in­
nych miejscowościach ocldzlały 
brytyj"de. W wynIku starć sied­
miu żołnierzy angIelskich zginęło. 

PARAGWAJ 
NOWY JORK. Z A!Uncion (sto­

lica Para:gwaju) donoszą, że pre­
zydent Puagwaju stroessner perl­
pisał dekret z8kazuj~cy dzIałal­
ności wnystkich organizaejl po­
stępowych oru ograniczajll,cy wol 
J\.oś6 prasy l stowarzyszeń, 

(P<\PI 
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ODŁOWYKARPI~l Sprawy partylnego sumienia 
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C,lonkowie Rolni"'go l 
Zespołu Sp6!dzielczego w 
Milejewie (pow. Elblą~) 

założyli na nieużytkach 

sztuczny staw, zarybiająr 

go narybkiem karpia, Pi er 
wszy ch odłowów dokona-

l
li sp6łdzielcy w 1953 ro­
ku. Drugie odłowy w 
bież. roku dały spółdziel- ( 
com już 3.000 kg karpia. ' 

l Plan rozwoju spółdzielni 
przewiduje założenie w 
przyszłym roku drugiego 
stawu o powierzchni 5 ha, 
Na zdjęciu: Sp6łdzielcy 
Stanisław Krajenia i He .. 
lena Wawrzuniak pny 

sodowaniu ryb. 

CAF - fot. Uklejewski 

.-----. 
NIE 

N a początku wspomni a- I Z wielką otwartością wypo- I uczestnikom narady podobało I T)adków dowodzI. że postawa 
lem -=- sprawy, które wiedziała np. swe myśli tow. się np. wystąpienie tow. Kozu- niektórych członków partii w 

przez akty~ partyjny Sano- J. Bochacz - "O klice Mazu- szyna - dawnego działacza Sanoku sprzeczna iest z moral 
ka zostały na naradzie OInÓ- ra wiedziałam wiele. wledzia- KPP. Pytał on - "kogo tu wi nością .social!stycz.na I etykI! 
wione, narastały o'd dawna. łam dużo, ale obawiałam się n:ć. że najpierw okazu,jemy partyjną. A jeśli sie z taką po­
dawno czekały na radykal- mówić. Kiedy np, na tego rocz mu wielką godność - nosi stawą walczy niezbyt konse­
ne przociE:Cle. Wobec tego nej konferencji Granat był nasz sztandar. a potem naraz kwentnie. to ona zaraża i przy 
zdziwi się ktoś: więc nikt wybi€ra:1Y w skład Komitetu wykluczam,y go z partii. Gdzie nosi n: €Obliczalne szk<Xl~' 
przynajmniej o części tych Powiato·,vego. burzyło się we myśmy byli towarzysze. Ma- A dalej - iaki iest stosu-
wybryków kliki nie wie- mnie. ale nie miałam odwa!tl zur był dyrektorem. ale tylkO nek niektórych aktywistów. 
dział? wstać. Dziś mówię. bo KP w przedsiębiorstwie. W partii do ludzi? Czym. jeśli nie szko-
Otóż dochodzimy do trzech sprawy te stawia" , Podobnie dyrektorów nje ma. wszyscy dliwą .. bezczulicą" a nawet 

zjawisk. które ze sobą się lą- wypowiedział s ię tow. Chowa- mamy jed(n statut. a więc ie- cheoią \\'Yrządzania krzywdy 
czą. a które razem tu wystę- nieco W słowach ,ty~h lny je się dnakowe prawa i iednakowe tlumac1.Yć np. fakty wyrzuca­
powały. Sprawa p'erwsza: trapiaca nas w3zystkich praw- obowiązki". nia ludzi za drzwi przez pr~­
Klika Mazura działala od da. Przecież nie tylko ci to~ Sprawa trzec:a: Czy o klice cowników Pow. Zarządu Rol­
dawna - to zostało udowod- warzysze znali niecną robotę Mazura wJedziało kiercwnic- nictwa. zbywan:a , ich frazesa­
nione. Udowodnione zostalo, Mazura i kliki. Wielll .. bat., two KP? Nie wiedziało. bo to- mi. kiedy orzycho<łzą oni za­
że potrafiła ona omotać kil- się" . brakowało im odwagi. W . warzysze widzieli ieden tylkO latwiać swoje sprawy. Opo­
ku innych aktywistów, którzy swoim sumieniu partvinym!to ich profil. jedną twarz. wiadano na naradzie o wypad­
tuszowali szero! spraw. dzili te myśl. ptlzwala ll sobie Ale nie tylko zresztą dlate- ku, kiEdy to pra<:ownicy PZR 

Do tego należy dodal:. że gO upokorzyć. kiedy 1'6wno- go. Egzekutywa KP bez pomo- straszyli MO chłopa, który 
"trójka" ta działała w sposób cześnie wirlz'eli skutki tel ro· cy aktywu. bez pomocy calej wszedł do biura w czapce na 
wvratinowany. K:.>źdy z nich boty. widzieli szkode czynlo- oow:ato~ej instan~ii. b~z o~- głowie. albo jak to znowu 
jak lis miał różne pro- ną partii. Kogo sle obawiali? powiedn~eg.o powlązama Się przewodniczący Pow. Kole-
file - jeden dla KP. dla ak- Kilku łohuzów. kiedy równo- z .ludzml nle byla ~~ gium Orzekającego tow. Tar-
tywu, dragi był potrzebny dla cześn: e ro7.Umieją. że słuszna stame opanować sytuacJI. nowski ukarał ob. Procko z 
kor"tynuowa.n!a swojej roboty krytYka. słuszna sprawa zaw- Czy instancja powiatowa mo- Bobrówkl !!rzywna 150 zł za 
a inne - już sam nie wiem. sze znaidzie mocne onarc;e w gla wcześniej wszystkie te to. że odcięła światło jego teś­
może na zapas, Słowem - szeregach naszej oartil i apa- sprawy zobaczyć? Bezwzględ- ciow~j. bezprawnie podłączone 
dwulicowość. Z jednej gęby racie nasze,i władzy. Chroni nie tak. ale po dopełnieniU je- do przewodów znajdujących 
sypały się frazesy I przymil- je orawO'I'zadność ludowa. !!nego z pOdstawowych warun się w jej m!eszkanlu. 
ne słowa, z drugiej przebijała W tym miejscu konlecz.nle k?w ...... więzi ~ m~s~mi. Do- Nie jest to jakieś masowe 
pogarda. a ieszcźe z trzeciej trzeb::! przynorrmieć o cechach plero narada rownlez I na te zjawisko, nlemn,lej przytoczo­
obmowy pod adresem tych, re'<,\l'(Jlucyinośc! naszej partii, sprawy otworzyła towarzy- ne fakty wyrządzają władzy 
dla kt6rych gęba pierwsza o tym, że trzeba wpajać na- szom oczy. otw~Y~a oczy ludowej olbnymlą szkodę. 
śpiewała hymny. Sa ludz;!e szym członkom partiI. że osłu 1 na Inne zal(adnlema. Nie brak także tu przeja­
dwulicowi - to .1est wiadome. szna ~rawe trzeba się bić, że Dziwili się towarzysze: dla- wów tłumienia krYtykI. Oce­
Ale czy li tak dłuro. bo o la- trzeba z całą bezwzględnością. cz~o w sanockim jest zle ze niono np. swego czasu na se­
ta chodzi, trzeba było czfkać z rewolucyjnym UDorem tenić społdzlelnlami p~odukcyjnymi, sH Miejskiej Rady realizację 
na Ich zdemaskowanie? Czy dławicie!I" kr:vtvkl. kacyk6w, dlacz.ego jes~ zle . z budową programu wyborczego. Kiedy 
musiała aż zaląć się tym Ko- kumotrów. WYciągać ich na partiI, s.kąd bIorą Się tu I ów- rad n! skrytykowali Prezydium., 
misja Konh'oll Partyjnej? Na I Światło dzfe'1ne. stawiać pod dzle obJawy zan!k~ aktywno- że nie stara się o wykona,nle 
ten temat parno na naradzie ore!!' eno: ogółu jako naszych śc! i oddolnej inicJaty~y i~d. programu _ przewodniczący 
wiele uwag. Warto je powt6- szk~dn ików. . Nie wylIczę tu wSZ~stklch zró prezydium tow. Surman ze 
rzyć. Sprawa druga: Wszystkim de!, skąd te s!aboścl wyrasta~ -'ośll···-~..Ja ta.k oto """"tawił 

Ją. Ale bez zadnych wahan LI w=\."l . ""~ .........•.... , ...... 
z relei satyry .-------. 

WINIĄTKA 

stwierdzić należy. że glównym sprawę : .. Skoro nie realizuje­
z nich jest wYpaczenie w ~to- my - wobec telto urzędujące 
sunkach między wieloma człon prezydium rozwiązuję a chodź 
karni partii a bezpartyjnymi. cie na nasze miejsce Wy" -
Podłożem tych wypaczeń jest tzn, krytykujący. 

rodku likwidować? Odpo­
wiedź musi być ta sama : be%­
wzgledn~e tak. I tu występuje 
to trzecie zjawiskO. Oka tuje 
się. że w stylu pracy KP. że 
z formómi i metodami kiero­
wania pracą partyjną jest 
nienallepiej. Głównym ,,~rze­
ch eom " jest to, że toW!)­
l'Z)/S7.e oduczyli sie mówi~ 
z ludźmi z dcłu" - że rozma­
wiają tylko z aktywem, że nie 
znaia tych myśli. które klopo~ 
czą i bola ludzi o "s:ocze bel 
czy dwa niżej" , Że między 
członkami instancji a ,,,szere­
gowymi" członkami partii nie 
było takich rczmów. które o­
tworzyłybY tym ostatnim ser­
ca. Bardzo dobrze znamy 
i często sami, tylko że bel: na­
mysłu powtarzamy jedną z 
wielkich prawd. a mianowicie 
- że wszystko co robimy. że 
każdy nasz krok c,przeć trze­
ba na doświadczeniu i rozu· 
mie mas rzeczywistych 
twórców historii. że dla osiąg­
nięcia celów wydobyć trzeba 
w~zystkie sił,V i całą energię 
mas. Cóż stoi towarzyszom 
z sanockiego na przeszkodzie, 

' że tych tak często powtarza· 
nych słów nie zamieniają w 
swej pracy na czyny.? Chyba 
tylko to, że niedostatecznJe 
doceniają znaczenie więzi z 
panrjnyml l bezpartyjnymi 
masami, że jako! "trudno" jest 
Im do nich dotrzeć. 

OSOBY: Mama I, mama II, (Pukanie do drzwi, wcho- nym kqci~ ma %Upetni~ mOj 
kapelusz! A Josette przysię 
gala, że to model. Nikomu 
nie można ' wierzyć. ' Niech. 
ja się przyjrzę z bliska. Je­
zus Maria! Zosia! W moim 
kapeluszuI 

z jednej strony niepokojące W takiej atmosferze, która 
zjawisko łamanIa zasad sta- zapanowała w niektórych In­
tutu i ftyki partyjnej przez stytucjach powiatu sanockiego 
niejednego z członków partii utrudniona iest walka o cią~ly 
w tym i aktywistów. co oczy- wzr05t zaufania ' do tych in­
wiście . osłabl~ . autorytet orga- stytucJ I .. a przecież o!le repre­
nizacji partyjnei , I Jej zdolność zentuia wladzę ludowa. W 

Inny "grzech" KP. choć r6w 
nież mający związ~k z pierw­
szym leży w tym. że zabrakło 
tu przemyślanej. odpowiedniej 
pracy z aktywem łącznie z 
kontrolą jego postepowa,nla 
i pracy. KP wYnosił podległe 
mu kadry ponad ich macie­
rzystą komórkę partyjną, a 
nie pracował z nimi właśnie 
poprzez podstawowe organi­
zacje. To stworzyło powody 
do nl~liczenia się niektórych 
aktywistów z własna organi­
zacją. do której statutowo byli 
przynależni i w której ich obo 
wiazkiem było aktywrue pra­
cować. 

Staś I Zosia. dzi Zosia). 
M. l.: - Jak się nauczy- ZOSIA: - Mamo, pójdę 

ciel uprzedzi, to proszę do .OH odrob.ić matematykę. 
. .. pani, żeby dzieciak byl ania Razem, lepiej. ,: '. ' • 

lem... " , M. II.: - Zosiu, mnie s!.: 
STASIO: - Dzieciak, też zdaje, że Ola to n i e jest to-

co~! warzystwo dla ciebie. Dziew 
M. 1.: - Stasiu, co ja ci czyna prz(>rlwcześnie doj'rza 

mówilam? Jak odrobisz lek la, flirciara. 
cje to p6jclziesz l. mamą na Z. : - Co to jest flirciara, 
lody. mamo? 

ST.: - Phi! M. 11.: - Idt już, idt a-
M. II.: - Nauczycielka, niolku (trzask drzwi). Wi-

proszę pani, to jeszcze go- dzi pani, jakie to niewin:lf! 
rzej. Stara, zazdrości ta- dziecko. Taką atmosferę jej 
'kiej dziewczynie młodości, stworzylam. 
urody. Tak jak z . moją Zo- M. l.: - Wie pani, chodź 
sio,. my do "Zlotego Slonia" na 

ST.: - Zosia jest wdecho pól czarnej. Tak się milo 
wy kociak! rozmawia! (gwar kawiarni) 

M. II.: - Wdechowy? Cóż M. I.: - Nie ma wolnych 
to za wyrażenie w ustach stolików. Chyba pocze/{amy 
chlopca z dobrego dOllllL: chwilę . 
Zosia, proszę pa,ni, odziedzi M. II.: ~ Widzi pani jaki 
czyła po mnie urodę i cią- ładny koatium marnuje się 
gle ma przykro~ci. Czy fo M Uj rudtj ;Jod oknem. O. 
jej wlna,że mężczytni z fl" a ta (:0 siedzi w tym ciem-

M. l.: - Stasio! Co ty tu 
robisz! 

ST.: - Jeśli powiem, że 
czekam na cyrkiel, to i tak 
mi mama nie uwierzy. 

M. II.: - Zosiu. dziecko, 
ty pijesz alkohol?! 

Z. : - To nie alkohol, ma­
mo, tylko likier. 

M. 1. i M. II.: - Bójcie 
się Boga, dzieci! Co wy Wll 
prawiaciel O ja nieszczęśli­
wa! 

Z.i - Tylko nię dzieci, 
mamo, tylko nie dzieci . I w 
ogóle ciszej, niech mnie ma 
ma nie kompromituje! 

ST.: - Niech panie nI" 
roblq skandalu w lokalu, w 
którym nas WSZlISCY zna1q! 

JADWIGA RUTKOWSKA 
stem już zwracają na nią . _______ • __________________ -.. ____ ....: 

kierowniczą. z drugiej zaś nie_tych warunkach czestoIrroć Wiem. że w swoim artyku­
czuły a często bezduszny. trudno myśleć o oddolne,i ak- Je nie wydobyłem wielu waż­
wręcz karygodny stosunek nie tywnoścl, która towarzyszom nych I nurtujących towarzy­
których pracowników aparatu z sanockiego ,lest pctrzebna szy w Sanoku spraw. że wle­
państwowego I społecznego iak przysłowiowa woda I po- le momentów ująłem zbyt je­
do ludzi i ich spraw I bolą- wietrze. W tym m. in. zna]du- szcze powierzchownie. Nie po­
~zek. Teze: tę potwierdza wie- lemy odpowiedŹ na pytanie - wiedziałem o wielu towarzv­
le faktów I przykładów. gdzie tkwili orzyczyny niedo- szach. o wielu oddanych ak-
Wspomnieć choćby o tole- statecznego oddziaływa·nia 18- tywistach Sanoka. o pięknych 

rancyjnośct organlzac.l! par- nockie; oreanizacH na masy wynikach !ch pracy. Sanocka 
tyjnej I Instancji powiatowe; bezpartyjne. organizacja osiagnęła l osiąga 
w stosunku do sekretarza POP Postawmy znowu to samo I również niemale sukcesy. Ci 
węzła kolejowego PKP Za- co wyżej pytanie: czy Instan- towarzysze mogą' mnie PO są­
górz. który orzez swoje noto- cja powia,towa również mo- dzić o pesymizm. o czarne .,la­
rycme pijaństwo sleie rozkład gła wcześnie; dostrzec i odpo- kiernictwo". Nie chodzi tutaj 
i demoralizacje wśród załngi. wiednio OCEnić szkodliwość o to. Rzecz w tym. że w 
o nl€moraLnym prowadzeniu tych wyoaczeń. które zresztą mniejszym czy wlekszym stOi' 
się dyrektora SKN Sobilly. jak najbardziej i nlerozerwal- niu poruszone przeze mnie spra 
o niereagowaniU n, 1ł kradzie- I nie powiązane sa ze sto'sun- Wy gnębią wielu nasżyrll 
że l szerzące się pliaństwo w kam I zaistniałymi wewnątrz towarzySZY w Sanockim. Czy 
m6łdzleln~llch orodukcyjnych I grona aktywu. CZy Insta.ncja tylko tam? A są to sprawy 
Nadolanv i Odrzechowa. Zresz powiatowa była zdolna rów- part.vineJl;o sumienia . 
tą szereg innych .leszcze wy- nleż te przejawy w Z:l- ZYGMUNT WOJTOWICZ 

uwagę? 

ST.: - A na.5% fizyk, to 
jest zupelnie bez gustu. Jak 
Zosi!t wystawi/a z pieTWS%~j 
la.wld nogi w nowych nylo­
nach na środek klasy. to tyt 
ko powiedzio.l: "Jak ty sie­

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 ••••••• , •••••••••••••• , .......................................... c ••••••••••••••••••••• i ............... ... 

dzisz, Zosiu?" 
M. 11.: - Dziecko ma $WO 

bodny sposób bycia, ale nie 
każdy to umie ocenić. Cóż 
to jut zlego, noga. 

ST.: - Zlego? Fajny ka­
walek, ja to pani mówię. 

M. I.: - Stasiu, synku, 
lf!kcje! 

ST.: - Niech mama do, 
20 zl, bo mi się cyrkiel po· 
psuł. 

M, l.: - Masz, pospiesz 
się kochani e. 

ST.: - Salem alejkum! 
Wesolej zabaw1'! (trza~ ,1( 
drzwi). 

M. I.: - Widzi pa.ni, ja­
kie dobre dziecko! O wszy­
stkim pomyśli, Cyrkiel mu 
się zepsul, to on zaraz pę­
dzi. Inny bll się wykręcał, 
lekcji by nie odrobil, a on ... 
l jeszcze mają pretensje. 
Nauczyciele mówiq, Żf! bim 
ba. On bimba! Pani nas zna, 
tyle lat mieszkamll w tym 
samym domu. Syn dyrekto 
ra - aktywisty. No; po kim 
by bimba l, niech pani sam!! 
J)Cwie! Uprzedzili się, bo 
zdolny, inteligentny. Nauczy 
ciele lubią tylko tych. ucz­
f1.ióto, którzy nie wyrastają 
ponad przecietn.ość. 
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Jak organizować pogadanki odczyty • I 
(Z doświadczeń KPZR) 

&rdzo ważną Agltatcr, który ' r02lpoCZął 
formą agitacji rozmowę o manipulatorach, 
poijtycznej są niedawno wprowadzonych w 
po~ada.nki. Wy oddziale kowalskim. przeszedł 
jaśniaiąc lu- następnie do zasadniczego te­
dziom pracy u- matu swej pogadanki - do 

alJ.I~~~' chwalY partii wyników wykonania państwo 
. ".,~ i rządu, agita- wego planu rozwoju gospodar 

torzy ściśle WląZą porusza- ki narodowej ZSRR za ubie­
ne zagadnienia z życiem prZEd gly rok. Agitator n ie ograni­
siębicrstwa. czyl się do danych zawartych 

oto kilka przykładów z doś- V! komunikacie Centralnego 
wll\dczeJ\ pracy ' poazeze,ól- erzędu Statystycznego ZSRR. 
nYl'h arltatorów. • Przytoczył on ciekawe przy­

kłady, opowiedział o nOwYch 
budowlach piątej pięciolatki, 
pokazał na mapie. gdzie 5i~ 
one znajdują . Obecni z du­
żym zainteresowRniem ogląda 
li zdjęcia elektrowni wodnych, 

W świetlicy oddziału kowal­
skiego Uralskiej F a.b ryki Ma­
szyn ubrało się po zmianie 20 
csób. Agitator Awdiewicz za­
pytał kowala, Timofieja Olej­
nikowa: budowanyeh na rzekach An­

Łu- garze i Kamie. nowy port na 
dziś Lenie i inne wielkie budowle 

pięciolatki. Zdjęcia te agita­

- Jak tam. Timofieju 
klllnowiczu. korzystaliście 
7. manipulatora? 

. - Pracowaliśmy przez ca­
łą zmianę za pomocą manipu­
latora - odpowiedl:iC1ł Olej­
n!ltow. - Taka maszyna to 
):'ierw!l!or!ędny pomocnik. 
Ddś Jlrz~kroczyllśmy normę 
prawiep6łtora raza. . 

tnr wyc i ął z g~zet i czasopism . 
Pracując od wielu Jat jako 

8gitator. Awdlewlcz nagroma­
dził duże dośwfadczenie, Pro­
wadzone przez niego pogadan 
ki są żywe. ciekawe, przepojo­
ne głęboką, troską o iudzi, a 

jednocześnie zawłerają luro· t:lcji, a.g1tacjl oderwanej od 
wą krytyktt braków w pracy. życia . Staram się prowadzi~ 

Systematyczne sporządzanie pogadanki tak, aby intereso'" 
konspektów. pogadanek, nota- wały one robotników i mnie 
tek. dobieranie i gromadzenie również dały zadowolenie. 
wycinków z gazet I czasopism, Zanim przeprowadzlłem po­
wierszy. przysłów, przykładÓW gadanke z robotnikami pro-
7. życia oddziałów fabrycznych duku,llIcymi części do nowej 
- wszystko to świadczy o potężnej maszyny wiertniczej, 
twórczym podejściu agitatora pf'stanowiłem zaprowadzić ich 
<io pracy ·z ludźmi, o tym, że na wieżę wiertniczą, gdzl~ 
potrafi on wybrać spośr6d wie kontroluje s i ę sprawność ms­
lu zagadnień zagadnienia naj- szyn wiertniczych. Zrobiłem 
bardziej interesujące załogę to dlatego, żeby naocznie wy­
fabryczn!ł. kazać Im. ,iak wielkie znacze-

Pogadanki tow. Awdiewicza nie ma jakość Ich prlicy; czę­
me przypominają wykład6w, sto bowiem zdarza się. że ro­
ani referatów - zawsze Itara botnicy wyrabiający poszcze­
się on wciągnąć słuchaczy do gólne części maszyn nie znz­
aktywnego udziału w oniawia ją nawet ich przeznaczenia, 
mu spraw. Głosy w dyskusji ,!eh roli w pracy maszyny. 
).:odbudowu.ią i w!macniają Gdy weszliśmy na wieżę wler 
argumenty agitatora, dostar- tnicza. jeden z towarzyszy 
czając mu nowego materiału ,,"wrócI! s:ę do mnie: 
on pOl(adanek. - Spójrzcie towarzyszu, na 
Kiedyś na olólno!abrycz- ten hak. To myśmy go wykuli. 

nym seminarium dla agitato- Trzyma on cały wielo'krążek 
rów Awdiewicz m6wl~c o - 150 ton. Odpowiedzialn_ 
swej pracy. o swycn dośwlad- prace ma nasz hak. 
czenlach stwierdził: Sędziwy już ma,lster wler-

- "Nie uznajtt "czystej" agi tr.i~zy szczegÓłowo zapoz,nał 

moich słuche.czy z pracą no­
wej maszyny wiertniczej, któ­
ra mcże wywierc i ć otwór głę­
bokości ~ tys. metrów, 

Dwie godziny pobytu na 
\vieży wiertniczej dały robot­
nikom bardzo dużo. Zdali oni 
sobie sprawę z tego, jak bar­
nzo pożyteczna jest h:h praca. 
Można by przytoczyć wiele po 
riobnych faktów. ch:lraktery­
zUjących pracę agitatCJra. 

A oto co mówi o Awdiewł­
elU młody robotnik Kondra­
tenko: 

- PT2cuje w fabryce już 
trzeci rok i z n ikim chyba nil! 
zżyłem się tak, jak z naszym 
agitatorem. Tow. Awdiewicz 
nie tylko zapoznClje nas ze 
w3Zy~tkim! wydarzen ; ~ml w 
kraju I za granicą, ale rów­
nteż pom2ga nam w pracy. 
Szczególnie odczuwamy tę po­
moc, gdy chodzi o opanowa­
nie nowego rodzaju produkcji. 
Awdiewlcz zawsze pom2ga 
młodym robotnikrm w zorien­
tow!niu sle w szk;cach, ' radzi 
im jakicn należy użyć narzę-

(Dokończenie na str. 4) 
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Na 
nieużytkach 

, . wyrosnle 
lo§ 

W pełni tnJa jeszcze akcja 
2:de~i~ń w lasach państwc­

wy ch naszego woje·,vództwa. 
Dotychczas od pierw~lydi d:1! 
P3ździernika zalesbno jlll 
4600 ha. Najwięcej nieuźyt­
ków wykorzystano w pow. us­
trzyckim, jasielskim i kroś­

nieńskim. 

Ponadto prZEZ caly cz<'\s 
trwa pielęgnacj a i powiększa­
me szkółek leśnych, które do­
stncza materiału sacizeniowe­
gr) dla przyszłych zalesień. W 
tym roku założono iuż 60 ha 
szkółek. Obejmują one hodow 
le świerków, sosen, jodeł, bu­
ków, dębów, jaworów, a z 
drzew szybko rosn<jcych lipy, 
topole, morwy. 

KAPUSCIANA PALMA 

N a południu Indii, na Cejlo­
nie i Birmiz w pobiiż/L 

'Wiejskich osiedli zieleniej?, gę 
ste gaje wysokich palm, o czG.r 
nych pniach i chropowatej 1;0-
rze. Mają one olbrzymie wach­
larzowate liście, które tworzą 
kulistą koronę. Palmy te 8·:r 
znane w botanice pod ?W7.Ul'[ 

,.Barassu·s", a miejscowa lud­
TlOŚĆ nazywa je "kapuściany­
mi" Z dawien dawna Hindusi 
i Birmańczycy spożjJwają mlo 
de {soczyste latorośle tej pal- I 
my, która w smaku zbliżr)na 
jrst do kapu~ty. Z soku tej pal 
my, zawierającej okolo 1: 
proc. cukru wyrabiają sml!czc 
Tle, orzeźwiające napoje, a so­
czysty . miążs7, jest -·tllilbiCiny;1L 
przysmakiem hinduskiejdzie­
ciarni. Z podsuszonych i. zmie 
lonych pędów, zawierających 
dużo krochmalu i z korzeni sta 
ruch palm wyrabia się bardzo 
pożywną mąkę. Liście też s'1 
wykorzystywane gdy:!; wykra­
wa się z nich prostokątll i 
zszywa, w ten sposób powstaj,~ 
zeszyty, w których pisze się 
l7,"ubą stalową igłą. 

W czasach staro7ytnych zna­
ne były księgi z palmowych W 
ci. 

Z długich lodyg liki otrzy­
muje się włókna do wyrobów 
szczotek odzieżowych, a z 
włókien kory rybacy robią 
swe sieci. 

Tw.arda masa drzewna jest 
dobrym materialem do ró7.­
nycl> wyrobów. 

"Wokrug Swiel.a·' 
H. B. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

s O ś n i c a nagradza 
najleptlizqch 

R oboły polowe dawno 
skończonc. Jesienne dni 

coraz krótsze, wieczory od­
wrotnie - dłużą. się. D<>s~'ć 
teraz czasu, aby w oieple.l 
Izbie pogadać o swoich 
sprawach, nal'adzić sit; co 
na'daloby jes'Zcze zrobić \V 

najbliższym cusle. W mlc­
sl;kaniach członków . spół­
dmelni takie rozmowy za­
zwycza,lkończą się na uda 
laniu daty rocznego obra­
chunku, wysokości dniówki 
obrachunkowej Itp .. Chęt­
nie mówią tutaj o docho­
dach, łatwo dowiellzieć ~ię 
ile t-o za cały rok otrzyma 
gotówki i produktów rol­
nych oborowy Franciszek 
Płocica, a ile Bronisław 
Jamróg czy InnI. 

Z końcl.'m listopada za­
ną.d sPóldzielni w Sośnicy 
zawiadomił swoich czlon­
kówo zebraniu - ostatnie 
przed bilansem - podkre­
śla.no. A że poza tym wia­
domo było, że zebra·nie 
przyjmować b~dzle nowych 
członków, ludziom dwa ra­
zy nie t·rze ba było powta­
nać. Na zebranie przYS7.Ji 
z każde!to domn. lndywldu 
a\nl chłopi usiedli pod ścla 
nami. Jednak wśród obec­
nych na sali nil,t poza człon 
karni zarządu nie wil.'dx:al 
jr.szcze jaką to nle~podzlan 
kI) przv p,"otoW1lI nrzcwotlni­
eza"v Barciltowski. 

Aby zagadkę wyjaśnić do 
końca po~n"jmy potro~zr. · 
samą spółdzielnię. 

O Sośnicy glośno w wo­
jewództwie nie od dmś. WI~ 
dzą chłopi, że gospodarstwo 
duże, że zbiory tutaj ładne, i 
że członkowie dobrze zara- l 
biają.. Mnitj jedna.k mówI .! 
się o tym. że Sośnica rów­
nież miała i nadal posiada 
poważne słabości. Hodowla 
- to właśnie jej nie doce­
niano pruz szereg lat. Z 
wiosną tego roku · urzą.d 
spółdzidnl kierując ·sięopl . 
nil\, specjalistów i własnym · 
rozsądkiem uradził, że ho­
dowlę należy rozwijać szyb 
ciej. Do spółdzielczych o­
bór i chlewni skierowano 
najlepszych ludzi. 

W ciągu kilku miesięcy 
hodowla uległa. znae-,;nej po 
pra.wie. Jest znaczny przy­
rost pogłowia, poprawiła 
się Jakość hodowa~Jeh 
sztuk. Te sukcuy są oczy­
wiście zasługą ludzi. TVr.h 
to właśnie.)ud7li spółdziel­
nia postanowiła nagrodzić. 

• • • 
Wszystkiego mógł się Rut 

spodziewać Idąc na. spół­
dzielcze zebranie ale tegg, 
że będzie wra.cał do domu 
z nagrodą w postad 100-
kUogramowego świniaka­
nigdy. A jednak stalo się. 

Wprawdzie świnki nikt mu 
nie wręczył. ałe na kwicie 
na,plsane było wyraźnie. 
Odbierze ją następnego 
dnia. 

Tadeusz Rut pracuje w 
chlewnI. Dobrze pracuj". To 
z jego chlewni w jednym 
roku spÓłdzielnia sprzedał'l, 
około 400 sztuk prosiąt. 100 
dniówek obrachunkowych 
- 01-0 roczny bilans Ruta. 
Warto podkreślić, że war­
tość jednej dniówki obra­
chunkowej pr7.ekroczy w 
Sośnicy 40 zł. Ciężka robo­
ta, ale dochód ładny. 

Spółdzielnia nagrodziła 
l-roczoną. jałówką Francisz­
ka. Płocicę. PrzewodnlcZ4CY 
spółdzielni uzasadniając dla 
czego właśnie Płocica, a nie 
kto Inny, powiedział o nim 
- 6 lat pracuje w spóld7Jel 
czej oborze, a szczl.'gólną o­
pieką otacza młody przy­
chówek, zasłużył sobie. N:ł 
!trodzono poza tym wielu 
innych m. In. Frll.ncl!l7.ka 
Ja.mroza, Bronisławę Jam-

dzlełnla stwarza doda.tkowe 
bodźce. Druga sprawa ni.;­
mniej ważna - spóldzłvl­
nia w Sośnicy ma warunki, 
aby te bodźce stworzyć. Do­
robili się spółdzielcy ładut'­
go majątku. mają z czego 
na.gradzać najlepszych. 

Lud2lie nallczyIl sle sra­
nować wspólne dobro, na­
uczyli się bronić Interesów 
swoJrj spółdzielni. Tutaj nil' 
przyjmują członków bez 
zastanowienia. 

09tatnlo przystąpiło do spół­

dzielni 6 nowych członkow. 

Spółdzielcy już na wstępIo, u­
p~zedziU nowowstępująCych, że 

trzeba solidnie pracować, te 
nie ma miejsca dla leni I obi­
boków w -zespołowym .110'110-
darstwle. Dobrze o tym ,,'le · 
dzą okoliczni chłopi, kt6rzy 
jeszcze gospodaruJII Indywidu­
alnie. Toteż o opóldzlelcach 
wyrataJą się z dużym poważa­
niem I niejeden z nich nosi SIę z 
zamiarem przystąpienia do Ztl­

apołowej gospodarki. 

róg, Helenę Dyblsz, Stefa- Sośnica będzie na·da.! roz 
nil) Bielecką. " wijać swoją gospodarkę, na 

Jedno tutaj zasługuje na dal będzie zwraeać IIZCZ'C-

szczególne podkreślenIe - gólną uw~ę na sprawy ho-
konsekwentne postępowa- dowII. W tym roku 400 ton 
nie urządu !lpÓł~zidnl. kiszonek w zupełności wy-
Wiosną powi~dzleli - ble- starczy, a · na przyszły rok /( 
r:r.emy sle do hodowli. a J .. - być może u .paSY trz~ba 
"lenIą, kiedy okazlt.le ~le. będzie dwukrotnie powiek-
że są pierwsze wyniki, spól lizać. J. l'. 
~~~--~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 

Krytyka pomogła 
\V związku z artykulem 

.. Wielkie I male pro.blemy mło 
dyCh" zamieszczonym ,y dniu 
Z3 września br. w naszej ,a.~e­

cle otrzymaliśmy od orgaul,a­
cJI partyjneJ przy Sędzlszow­

skich Zakładach Drzewnych 
następujące wy Jaśnienje: 

"Poruszone w artykule spm 
wy pofestiwalowego współza­

wodnictwa młodzieżowych t.ró 
Jel<, większe.! po~ocy organI­
zaCji . partyjnej dla zetempo·w­
sklego kolektywu Jak równici 
wzmocnienia wśród ' młod,iety 

pracy wychowa wezęJ. przedy­
skutowane zostały przez eg'/'e­
kutywę organizaCji part} lu"J 
oraz przez aktyw zet\!mpowskl. 
W wyniku organizaCja party J­
na po~tanowlla zainteresowaĆ 

się hllżej sprawami młodzle7.y 

pomóc ZMP w likwidowaniu 
wszystkIch niedociągnięĆ: 

KOlektyw zetempowski' posta 
nowll w dalszym ciągu utrzy~ 

mać . ItI11a.terę festiwalowej 
walki · o wyniki produkcyJne. 
POdjęt& zostały takte warty 
produkcyjn& przed II Jtollte­
reucj" PartyJno-Ekonoml~.zną. 

Słuszne sq również uwagi 
odnośnie postępowania nlek~ó­

rych zetempowców Jak: Mie­
czysława Krola, czy .J6zefa 
Nalepki. Kr61 jest IIr7O-

duJllcym robotnikiem ra­
cJonallzatorem .. postl1nowlliśmy 
więc zaopiekować olę nl~lzcze 

gólnie. by także w życiu co­
dziennym był WWfem dla 1:1-
nych. 

Dla ożywienia pracy 'wletU 
coweJ I zapewnienia załodze. a 
szczególnie miodzlety stałej 
rozrywki kultur&łneJ zaknplo­
no do śwletllcy szereg Inscru­
mentów muzycznYCh. Pod o­
pieką Instruktora młodzi UCZII 
się tu ~a~. W trakcie organi­
zacJi Jest zespÓł pleśnJ I . tańca. 
Młodzi urządzają ciekawe wy­
cieczki. 

Oh. H. Dudzlńska nadała 

przekazem poczto:wym w Rud­
niku n /S pIenilIdze dla ojc •• 
zamiesZkałego wKolbuszowej. 

Gdy od dnia S. X. do 2. XI. 
. br. przekaz ten nie doszedł do 

rllk adresata, ob. Dudzlńska 
udała się do redakcji o Inter­
wencJę. Zwróclllśmy..tę do 
Wojewódzkieco ZarządU Łącz­
nOści z prośbIl, by dopomógł 
~dnaletć zagUbione pienilIdz". 

Z listu, Jaki .0trzYmallśmy 
od ob. DudzlńskleJ wynika, że 
pomogło. Urząd pocztowy w 
Rudniku wypłacił Jej bowiem 
kwotę nl.doreczonll adresato­
wi w Kolbulzowe'. 
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Jak organizować pogadanki • 
I odczyty 

(Dokończenie ze str. 3) 
dzi, w jaki sposób doli:ladnlej 
I szybciej wyprodukować da­
ną część. Do takiego człowie­
ka ·robotnik zwraca Się z cał­
kcwitym zaufaniem, bo wie, 
że zawsze gotów on jest 
przyjść mu z 'Pomocą. 

W oddziale kowalskim; gdzie 
pracuje tow. Awdiewicz zes­
pM agitatorów składa się z 24 
osób. Prawie wszyscy agitato­
rzy mają duży staż produkcyj 
tly i długoletnie doświadcze­
nie w pracy agitacyjnej. Zes.;. 
pcłem agitatorów kieruje se­
kretarz . egzekutywy c<Idziało­
we.! organizacji partyjnej. 

W oddziale re.'(ularnie 2 ra­
'L..v na miesiąc odbywajA się 
sfminaria agitatorów. Refe­
raty wygłaszają kier'Jwnlk od 
działu, jego zastępcy, techno­
log I inni odpowiedzialni pra-

.• cownicY. 
B{)jowa i umie.lętn!e prowa­

diona agitacja wywiera bez­
poŚredni wp.ływ na pracę od­
działu. na wzrost produkcji. 

* • • 
W fa.bryce często odbywajQ 

s:ę wykłady, referaty, infor­
macje polityczne. Przy fab­
rycznym komitecie partyjnym 

utworzono ponad stuosobową 
grupę wykła-clowców. Należ)' 
<lo nle.l wielu towarzyszy z ak 
tywu partyjnego, kierownicy 
oddziałów.konstruktorży, tech 
nolodzy itd. Jako pomoc dla 
wykładowców komitet partyj­
ny organizuje referaty instruk 
cyjne, biblioteka zaś przygoto­
wuje odpowiednie materiały. 
zwracając . p,rzy tym szczegól­
ną uWGgęria dane z życ i a fa­
bryki. 

Wielkie maszyny produko­
wane przez Uralską Fabrykę 
Maszyn są częstc.kroć men to., 
wane dopiero \V miejSCU swe­
go przeznaczenia. Dlatego też 
robotnicy nie zawsze mają 
możność obejrzeć już zmon­
tcwane maszyny, nie zawsze 
zdają sobie sprawę z ich wiel­
kiego znaczenia dla gospodar­
ki narodowej. W związku z 
tym kom1tet partyjny posta­
lIowił systematycznie zapoz­
no wać robotników oraz perso­
nEl inżynieryjno - techniczny 
z produkowanymi przez fab­
rykę maSzYnami I mechaniz­
mami. 
Pracę tę rozpoczęto od ZOT­

~anjzowania szeregu wykła­
dów poświęconych nowoczes-

nym maszynom produkowa­
nym przez fabrykę. Już pierw 
~ze referaty wywclaly duże 
zainteresowanie wśród robot­
ników. Wykładowcy - inźY­
nierowie - konstruktorzy I 
technolodzy - mówili o zada­
niach fabrY'kl, o produkowa­
nych maSzYnach. o ich wydaj­
ności, użyteczności. Ilustrując 
swe · wykłady zdj ęciami, rysun 
kami, wykresami. 
Wśród wykładowców jest o­

koło 30 laureatów NagrOdy 
Stalinowskiej. 

Dla wYkładowców zorgani­
zowano kilka za.ięć semin8ry~ 
nych pod kierownictwem inży 
n:era i naczelnego konstrukto­
ra zakładów. 
Wykłady przeprowadza się 

we wszystkich niemal Oddzia­
łach tego samego dnia. Dzień 
taki nazyWa się "technicznym 
dniem fabryki". WwlększoAc: 
odrlZ'iałów ora'l; w hotelach 
robotniczych przeprowadzono 
m. In. wykład na temat: 
"Wkład Uralskiej Fabryki. Ma­
szyn w techniczny rozwój prz~ 
mysłu ZSRR". .' 

Po wysłucha,niu ta·kiego wy­
kiadu robotnicy zaczynają bar 
dziej świadomie odnosić się do 

swej pracy, lepiej rozumieją 
jej wielkie znaczenie. 

Odczyty pow : ązane są z ak­
tualnymi -zadaniami stojący­
mi prze-cl fabryką. Tak na 
przykład, gdy stanęła sprawa 
cpleki nad kołchozami, posta­
nowiono uzbroić kadry kierow 
nicze w niezbedne mm,mum 
wiadcmości z zakresu rolni­
ctwa, zorganizowano więc cykl 
odpowiednich odczytów. 
Załoga Uralskiej Fabry'kl 

Maszyn walczy obecnie o dal­
sze wykorzystywanie wewnę­
trznych rezerw produkcji, o 
podniesienie wydajności pra­
cy, o postęp techniczny. CI 
zwiekszenie dobrobytu 1 pod­
niesienie 'Poziomu kulturalne­
go ludzi pracy. OrganizaCja 
partyjna wykorzystuje szero­
ko wszystkie formy pracy ma­
sowo - politycznej i mobiIl-
7~jąC twórczą lnlc.latywę · za­
łogi fabryki, walczy o pomyśl­
ne wykonanie zadań budowni 
ctwa komunistycznego. 

Opracowa.no na podstawie 
a.t1ykułu M. Owslannikowa 

organiutora pariyjne,o 
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Nr 292 (2020) 

"BARBURKA" DLA DZIECI 
GORNIKOW ( 

3 bm. w Pałacu Młodzieży 1m. 
B. Bieruta w Stalinogrodzie od 
była się zabawa dla dzieci gór 

nik ów. 

• 

Na zd.jęciu: Mail górnicy mil, 
spędzają wieczór "Barburki"_ 

CAF - fot. Tymiński 

Przyjdzie kryska na Matyska . 

S ą ludzie, którzy mają pecha. Ma gość spra.wę "prostą jaJe 
drut", a z·adabwić jej w żaden sposób nie może. Dlacze­

go' p{) pr()stu dlatego,. że nie ma "szczęŚCIa" ani za grosz. 
A jak wiadcmo, "lut szczęścia lepszy niż funt rozumu"(?). 
W tym wypadku - lepszy byłby niż cała tona rozumu. 
Bywa tak, że ktoś raz pójdZIe i z miejsca załatwi trudn, 
sprawę (wprawdzie takich jest bardzo mało. ale ~ą), a ob, 
Salik już dwa lata się stara l nic. Gdzie już nie b:r:ł (oczy­
wiście listownie). Nawet do Biura Skarg przy PrezydIUm Ra­
dy Ministrów dotarł. Na próżno. Jego sprawę odesłano do in­
stytucji niższej, a ta nie kwapi się załatwić. 

O cóż chodzi? O drobnostke. Dwa lata temu ob. Sallk 
odszedl z PGR NaroI, ale dyrekcja Zespołu nie wypłaciła 
mu wszystkich pieniędzy, deputatu zboża . drzewa itd. Pro­
sta sprawa, no nie? Ale biurokratom ze Zjednoczenia PGR 
Przemyśl wcale się taka nie wydaje. Niby nie maią żad­
nych zastrzeżeń, ale I nie zalatwiają. A ob. Salik pisze 
prośby, skargi i zażalenia i czeka, czeka I pisze, pisze l 
czeka. I nic! 

Ciekawe, czy gdyby zawieszono Wypłatę urzędnikom Zjed­
noczenia. też machnęliby obojętnie ręką? Niech więc pamięta­
ją, ze przysłowie ;,przyszła kryska na Matyska" sprawdza 
się czasami... 

"Pijany dom" 
Na bud{)wie 33, prowadzonej przez ZBM-KOR Nr 1 w 

Rzeszowie, jak dotąd "pomyślnie" przebiega społeczna 
akcja zwalczania alkoholu. . 

Przodują w tym zwłaszcza 
niektórzy murarze. jak Wa­
cław JÓzefacki. Kazimierz 
Wojnlcki. Ryszard Gębala 
i inni. W tej walce z alkoholem 
dzielnie im dctrzymu.le kroku 
b.:!toniarz Paweł PawlIk. 

Np. w dn. 28 listopada br. 
tak dzielnie walczyli z ,,45-
procentową", że już w godzi­
nach pracy wyniki były wi­
doczne. Wraz z nim; chwiały 
się mury wZll1oszonej bu1:lowli. 

I dziwne doprawdy •. że nie 
spostrzega tego ani kierownik 
budowy ob. Ferdymind Kuź­
niar, ani przewodniczący rady 
zakładowej (a nasz korespon­
dent - przyp. red.) tow. Emil 
Dziobak. 

PrzYpominam, że pijaństwo prowadzi do brakcróbstwa, 
a przecież zdążamy do tego, by oddawać ludziom domy bel 
usterek. 

Odświeżyć repertuar 
...Ty sobie mów, a fa zdrów" oto przysłowie, które 

cieszy się wielką popularnością wśród pracowników GS w 
Gawłuszowicach (pow. Mielec). Pracownicy n ie tyiko czę­
sto je powtnzają . . IECZ równie czę~to stosują w praktyce. 

Niedawno w "Nowinach" ukazała się notatka pt. "Niech 
%marnieje, a za darmo nie damy", w której skrytykowano 
GS za zmarnowanie miału węglowego. Miał ten leży bez­
użytecznie, wdeptuje się go w błoto - pożytku z niego 
już nie będzie. A gdy znaleźli . się (mimo to) nabywcy -
GS "zdpiewal" im taką cenę, że z miejsca zrezygnowali. 

I "śpiewa" w dalszym ciągu . Ponieważ jednak śpiew na­
wet taki może się znudzić, więc proponujemy zmienić re-
pertuar. . 

Na podst. koresp. K :.MALlKA, S. SALIKA. J. ZACHARY 

15-lonow, wlIgon cukierków 
w r:iqlJu 5 dni •.• 

Zbliżający się sezon upomln I Najwięcej nabyWCÓW przy­
ków, prezentów I świąt zastał ciąga jednak dobrze zaopatrzo 
rzeszowskie "Delikatesy" zao- Uy dział cukierniczY. Wielu 
patrzone w nowy i doborowy amatorów ma galanteńa cze­
zeslaw artykułów. koladowa. W przr-ciągu ostat-

Na półkach dzia.łu monopo- nich dni ruch przy stoisku cu­
lowrgo pojawiły się dobre ga- kierniczym Jest tak duży, że 
tnnki win włoskich m, In. wy- codziennie sprzedaje się nic· 
trawne o smaku cynamono- mniej niż ... trzY tony słodyczy. 
wym "Cora" 1 słodkie "Gan- Ponadto "Delikatesy" zapo-
cia". władaJą. dalszy na.pływ "nowo-

Jui w ciągu kilku dni zdo- ści" tym razt'm z towarów ko­
byla sobie uznanie I wielu na- łonlalnych. Nadejdlfe więc 
b~'wców nowa konserwa ra- transport cyl.ryn kaliforniJ­
dziecka: rybie wątróbki w oli- sklch, śliwki bułgarskie, po­
wle, które Jak twierdzą sma- marańcze I ma..ndarynkl. 
kOBze. zwłaszcza z cytryną są Dział wędlin będzie bogato 
znakomite. Powodzeniem cie- zaopatrzony w mrożony drób. U_ !llę masowo sprowadzone TutaJ jednak dodatkową at­
pJ'%ez "Delikatesy" portugal- rakcją, będzie słynne węgier-
~kle sardynki w oliwie. skie salami. 
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Z seSJI MRN Nowe żłobki Felieton t.lJgndnia 

Wiele już zrobiono ... nowe 
przychodnie 
lekarskie 

Kartki z' notatnika 
1. Szpalskiego) ten się tylko do 

wie kto tam (w Domu Klubo 
wym MO) byl. W ciemnoś­
ciach, po koiana w blocie, 
przedzierali się artysct i. wi­
dzowie do cel,u. Jednak blot­
ne przygody wynagrodzi/a 
entuzjastom piosenki i sttty-
1y naprawdę doskonala im­
preza. Proponuję wszystkim 
uczestnikom .. Obecności obo­
wiązkowej" przyznać po 40 
punktów do.,Błotnej Odznaki 
Turystycznej". Pozostale pun 
kty do Odznaki. można zdoby 
wać w Rzeszowie wszędzi~ 
a najlepiej na Budach, w SUI. 
romldctu, przed Domem KuL 
tury WSK ltp: 

IX ses;a MRN, która odby­
ła się .~ grudn:a br. do­
konała bilansu całorocz­

nej pracy rady. Osiągnięc.ia 
przedstawione w referacie są 
znaczne i ś\via<lczą o tym, że 
program wyborczy Miejski<.gu 
Komitetu Frontu Narodowego 
mimo poważnych trudncśd 
Jest realizowany. W wyniku 
pomyślnej realizacji zadall pro 
gramowych osiągnęliśmy JUi. 
w tym zókresie zna<:zną. choć 
ieszcze niewystarczającą po­
pr"awę. W pierwszym rzędzie 
nastąpiła ona w . dziedzinie go­
spodarki komunalnej 1 miesz­
kaniowej 

Na sesji szczególna uwagę 
zwrócono na postęp robót przy 
budowie twardej nawierz­
chni ulic, które w większości 
wYP8Jd'ków znajdQWały się w 
katastrofalnym stanie. O roz­
machu tych pra<: mówi fakt 
przebu<lowy trzech kilome­
trów ulic. 

Pomimo przeprowadzenia 
tak wielu robót, stan wielu na 
wierzchni jest nadal opłakany. 
Pogarszają f{.o czesto rozne 
przedsiebiorstwa przez rozko­
pywanie jEzdni i chodników. 

Dla dalszego udogodnienia 
mieszkańoom miasta dojaz­
dów do zakładów pracy, zwięk 
5zono tabor komunikacji miej 
sklej o 5 nowych autobusów. 
Dzięki temu uruchom:one zo­
stały nowe linie autobusowe 
łączące Osiedle ze Sta-romieś­
ciem. Zwięczycą i Placem 
Stalina. Ten zna,czny wzróst 
taboru nie usunął jednak 
w!lzystkich .. autobusowych bo 
lączek·.' z których najdotkliw 
szą jest rriEPl'zesJJrzE-ga'nie prZ'EZ 
kierowców r021kladu jazdy. 

Miejska Rada Narodowa po­
siada również zdobycze w dzie 
dZlinie remontów mieszkań, W 
tym roku wyremontowane zo­
stały 62 budynki mieszkalne 
o 1.400 izbach, !\liPjskie Przed 
s:ębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane nie zakończyło jed­
nak dotąd rEmontów 32 bu­
dynków . 'mieszkalnych . . PrZy 

wyko'nywaniu kapitalnych re- tystyczna cerowalnia" i dwie 
mDntów nie starano się o uzy- przychodnie dentystyczne. 0-
uanie wydatniejszej pomocy twarto oddzielną pralnię che­
ze strony mieszkańców remDn miczną przy ul. Dąbrowskiego. 
towanych budynkÓW. którzy W dziedzinie kulturalno-so­
n.fe,;ednoKrotnie wyrażali chęć cjalnej Rzeszów pochwalić się 
świa<lczenia robocizny. może rÓwnież wieloma osiąg­

W celu zaspokojenia głQdu nięciami. Zwiekszyła się li<:z­
mieszka!1iowego przystąpiono ba placówek PDłączonej WOjE­
na terenie nasze~o miast;a do wódzkie; i Miejskiej Bibliote­
budowy c7.terech komunalnych ki Publiczne;. W I kwartale 
bloków mieszkalnych. Mlesz- br. uruchomiono na Osiedlu 
kańcy RZEszowa otrzymali w WSK nową izbę porodową, 
tym rOKu z budownictwa która w dużym stopniu odcią­
DBOR bl,isko 1.000 izb m:esz- ża przepełniony oddział położ­
kalnych. Kilkanaście nowych niczo-ginekologiczny Szpitala 
jedno I dwurodzi'nnych budyl'l Wojewódzkiego. 
ków oddała do użytku spót~ Przedstawione osiągnięcia, 
dzlelnia Mieszkaniowa w rejo- obejmujące jeden rok reallza­
nle dzielniCY Starom:eście. cH nakreślonego przez lVI:ejski 
Przy ul. Krakowskie.i powsla- Komitet Fr.ontu Narodowego 
nie w najbliższym czasie kil- programu wyborczego są nie­
kanaście domków przeznac7.0- wąt.pl:wie duże i dobitn.ie 
nych dla pracowników RPZB, świadczą o tym. że program 

Plany d{)tyczące rozwoju 
mJasta Rzeszowa przewidują ' 
znaczny wzrost sieci pla{:ówek 
służby zdrowia. 
Powstaną nowe przychodnie. 

Istnie;ące przy ul. Obrońców 
Stalingradu i na Osiedlu WSK 
zostaną znacznie rozszerzone. 

W Izbie Porodowej na WSK 
przybedzie 25 łóżek . Nastąpi 
rczbudowa Szpitala Wojewódz 
kiego, który otrzyma 240 no~ 
wych łóżek. 

WYbudowanie dwóch no;' 
wy ch. żłobków wybawi z kło­
potu wiele matek pracujących. 

lut 3D lal IJlaJq 
i to dobrze 
IJIDJII ••• 

Zwiekszyła się w naszym ten nie pozostaje tylkO na pa­
mieście również siEĆ placÓ'\vp.!< pierze. ale mimo poważnych I Od roku 191R Ist.nleje 
usługowych. Powstały punkty t.rudności WCielany jest przez zna.na naJsłarszym rzeszowia.­
ImwaJskie w Drabiniance. SL~- naszą Miejską Radę Narodo- nom orkiestra. dęta kolejal"LY. 
rcniwie. punkt blacharski, "ar wą w życie. 3D-letni" działalność orkkstry 
~---"~~~~~_'''--''''--_'~~ przerwały lała okupacji, ale ( . I już w roku 19014 zacz«;la pra-

ł Domo ~ pDr're"1 II cę od nowa. 
I "" .•. " . I W przeciągu ostatni_Ch 10 lai 

, '. " I I orkiestra kolejowa ol'ab u-
l ( dział niemal we wszl'stkkh u-

,II roczystościa.ch killlcertuJą\: rów 
• . niei (co stanO\\'ispccjaln:,' po­
~ i wód jej dumy) każdego plaw 
, I S7.ego 'ł1aja na trasie pochodu. 
I I W zespole gra kilku koleja­
: rzy, którzy pamieta.ią, jeS7.cze 
( ,pierwsze lata orkleSLry. Jed­
I I nym z takich .. weteranów" 
, jest dłuKoletnl pracownik rze­
t szo\Vsklej kolei Ignacy Sad­
( łowski. 

~JlIłIIłI,"""nlnlm. mlłlllllllll""IIIII~ 

§ UWAGA PIŁKARZE! ~ 
~ E I KOMUNIKAT ; 
ii Kierownictwo sekcji ;;: 

; piłki noinej ZS Budo- ~ 
... to tytuł filmu produkcji angielskiej. Jest to film fabu- ;; ·zwaIWanJ' aidamTJ' aK, SZ'.eRzeeSborvaia __ =_ 
larny związany z twórczo~cią Rembrandta. Zainteresuje i!! . 

on"n~.p€wnomilośników •. sztuki. i nie wllzystkich zawod- ~ 

Mam pewien nawyk. kt6~ 
ry natura/nie nit ułatwi4 mi. 
życia. Lubię punktualność 
Na przykład w sobotę (3 bm.) 
pędzę prosto z zebrania, na­
turalnie bez obiadu, do Komi 
tetu Powiatowego PZPR w 
Rzeszowie ażeby wygłosić od 
czyt. Jest godzina 14. Zadowo 
l.ony wchodzę do sekretaria­
tu Komitetu. Nie. zawiodłem 
(owarzyszy. Myślę więc jes· 
tem i wygłoszę odczyt. Lecz, 
cóż to - w świetlic'!! ani ży­
?oe; duszy. Sekretarka wpraw 
dzie próbuje . ratować sytua­
cję tlumacząc, że tow4rzylZ~ 
zaraz wrócą z obiadu. Zdene!' 
wowany ,pace ruję po korl/tll 
rzu (o piątej mam ubranie 
li! klubie jilatelbtów). Wresz 
de o godz. 14 .. 10 uczestnicy 
odczytu szturmują do ś,.vie .. 
Wcy. Jestem nadal zdenerwo 
wanu. Zapytuję tow. R. o pll 
wody opóźnienia odczytu. Po 
ueza mnie ażebym nie podno 
~il głosu. Wreszcie zaprasza. 
do gabinetu i karci jak male 
dziecko. I wszystko dlatego, 
że lubię punktualno~ć. 

2. 
Jestem człu:-tkiem sekCji 

. mif;izyna'rod01v ·.' j i u;ewnętrz 
nej Towa'Yzystwa Wiedzy Po­
w szechnej w Rzeszowie. 
Z~wsu z niepokojem ocze­

kuję te!efonv, z TWP. Ci nie 
pO)?'Yawni, a nawiasem mó­
wiąc sympatycznl dziwacy 
zwykli zawiadamiać peten­
tów . o mającym odbyć się Z~ 
braniu na godzinę lub w naj 
lepszym wypadku na kilka 
godzin przed faktem. Nie po­
magają żadne prośby ~i b/a­
gania. W tym wypadku kiq­
rownictwo sekcji (lub sekreta 
riat TWP) zdecydowanie sto 
ją na swym stanowisku. 

Na przykład w poniedzia-

4. 
Ponieważ wllrnlenHem tn 

moim notatniku Dom Kultu­
l'y WSK pozwólcie,że po­
święcę kilka sZów temu D o­
m o w i. Barwne afisze już 
w ostatnich dniach listopada 
zapowiadnly rewElacyjną jak 
na Rzeszów imprezę: 4,7'j8 tak 
tów muzyki jazzowej. No cóż. 
ma Warszawa swoje Studio 
5.1, ma Rzeszów swo.ie takty. 
Proponuję jedno,k, aby tytu!. 
ten nieco rozwinąć: 4.7.;8 tllk 
tów i jeden nietakt. Nietak­
tem byla przecież kompromi­
tującll organizatorów kon,fe­
ransjerka (nie każdy przecież 
musi być aktorem) oraz sła­
biutkie próbV piosenkarskie 
Danuty . Lubas. Członkowie 
orkiestry muszą przyjąć mak 
symę: kCLźdy członek .. Melo­
rytmu" dobrym instrumenta­
lista. Cwiczyć, twiczyć i jes~ 
cze 'raz ćwiczyć. 

5. 

~~-....-.-.-.-J.I nikow piłki noinej w ; __ _ 

.-------~--~~----------------------------.------__ --~ sprawie opracowania Jeśli 'maSl I .planu pracy na 1956 r. § 

łek 5 bm .. odzywa si.ę ha,laśli 
'wy teleJon. W słuchawce zna 
jomy glos: tu TWP zawiada­
miamy, że dzisiaj o godz. 18 
zebr ... Hallo wiem, to znaczy 
nie chcę wiedzieć, gdyż nie 
mogę przyjść. Jeszcze w so­
botę (3 bm.) kupilel1l biletu 
(właśnie na godz. 18 - co za 
dziwny zbi~g okolicz1lo.ki) na 
imprezę pt. ,,,Obecność obo­
wiązkowa". Odsprzedać bUe­
ty? W żadnym wypadku. Za­
wiadamiajcie wcześniej. 

Rzeszowscy melomani prze 
Ź1/wali ostatnio nie lada bie­
siadp'. Oto na zapro&zenie Ide 
rownictwa Woj ~wódzkiej Or­
kiestry Symfonicznej, przy­
by! do naszego województwa 
doskona.ly baryton ,tit­
druj Hiolski. Jeden z jego 
występów (niezapomniane t·') 
występy) odbył się w niedzie 
lę 4 bm. (godz. 11) w sali Wo 
jewódzkiego Domu Kul.tury 
przy uL .Okrzei. Kupując bj­
let spostrzeglem przy kasie ca 
ly batalion ma!ych dzieci, któ 
re przyszly tutaj nil film a.lz 
ponieważ nie "wyświetlają 
to dobre i to" (aut,entyczne Czwartek 

8 
grudnia 

~---- ----~ 
RZESZO W 

, Dytur noćny: Apt"ka Społecz­
na nr 3 uJ. GosIara l 

Dyżur Mały: Apteka Społeczna 
nr 4 ul. Oabrows.klejo 56 

Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29 tei. 09 

Straż Pożarna: ul. Mlckiewlcu 
10 tel. 08 

Kina 
ĄPOLLO (ul. w. Hlbnera) -
Upądel< Emi'ratu (prod. ra­
dzi"cklej) - godz. 18, 11 , 2() 
i 22 
(dozwolo.ny od lat 12) 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
fIklego) - Elżbieta. Joa'nna. 
Lizystrata - godz. 16, 18 i 20 

WDK (ul. Okrzel 7) - LiIlomli ' 
godz. 17 i ID 

l.Azq-CUT 
ZNICZ - Dziś wieczór iramy 

Uwaca: r"pertua~ kin podaje. 
my wl in!o.rmacJl CVlJ' 

Muzea • 
MUZEUM OKRĘGOWE VI RZE 

SZOWIE ul. 3 Maj. 19 
ezynne od godz. 10-15 

MUZEUM W t.ANCUcn:-
czynne od goct.z. 10-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU -
czynne od loelt. 10-15 

MUZEUM W JAROSt.AWIU 
czynne od lIoóz. 1(f-15 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKlEJ - .. Krzywo 
prosto byle O1;tro" 
god? ..• 

WDK 
WOJEWOOZKI DOM KULTU­

RY ZW, ZAW. (ul. Ol~rzet 7) 
tycie w głębinach mÓl" -

Pogadanka dla dzieci-
gOdz. 18 

Wystawy 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWIE - ul. 3 Maja 19 ~ 
Wystawa Objazdowa opraco­

wana prz:"z Muzeum ŚwiC-
tokrzyskie lit . " Stefan Ze­
Tomskl " - czynne w godz. 
10-J4.3il. 

domości : 5,05 6.00 7,00 8,00 8,3il 
12.04 16.00 2(),00 23()(), 

5.11 Muzyka por-anna 5 .30 Po_ 
ranne rozmaitości l"oll1lcze 6.06 
Muzyk·a taneCl,na 6.45 Gimna- . 
~tyka 7.10 Koncert kra.kow.kiej 
orkielOtry PRo 7.41) Kalendarz 
ra.diowy 7.45 .• Błękitna szta!e­
ta" 8.06 Muzyka po,pularna 8.35 
Koncert solistów g,OO "Kto waż 
,nltjszy" słuch. dla klas Ul i 
IV 9,20 7.es.poly świetl i cowe 
prz"d mikrofo.t\em 9.40 Sol!ścl 

i ki • I ł E odbędzie się dziś o ==­a e ~asa en e :: godz. 18 w świetlicy _ 

i ZBru przy ul. 1 Maja ~ 
Obwodowy Komitet Frontu Na- i (Hotel obok gmachu ~ 

rodowego nr ·t w Rzeszowie t'lla ; Prez. \VRN). 5== 

utrzymania ciągIego kontakt'} z i!i Zawod"icy TKS Re-

wyborcami Obwodu organizuje w ~ s~via i TK;S Budo:wla- § 
dniach od 6 do %0 grUdnia br. :: nI proszenI ~ą o meza- SS 
punkt Informacyjny w lokalu Cc- ~ wodne • i punktualne 5 

l
!i przybYCie. ;;: 

chu Rzemieślniczego przy ul. 3 - = 
Maja nr 2'. Codziennie w godzi· ~llIłI,,",mlllllllnmlllllllllm""""lIIl1rr 

3. 
.. Obecność obowiązkowa". 

Chciałoby się pisać wierszem.. 
Ile ich cenić trzeba (Mari~ 
Koterbską, Li cli P, Wysockq; 
Kazimierza Pawłowskiego. 
Mariana Zaluckiego i Karola 

rozmowy) , I dzieciarnia kupo 
wała bilety a kasjerka zaspo­
kajała swoich malych klien­
tów. Buszowali oni w czasie 
koncertu po sali czekając ki.? 
dy wreszcie ten szpakowaty 
pan przepiłuje kontrabas. 
Dowcipni ci nasi kasjerzy, 
co? 

JERZY PISKOR 

• 
lO: orkie~trą 10.55 Arie operowe 
11.30 Muzyka l aoktuainości 12,10 
Pnegląd prasy 12.15 JllLuzyka 
rozrywkowa 12.3il Rad-ziecka 
muzyka ludowa 13.00 Ąudycja 
(!-la wsi 13,10 Audycja dla kólek 
.. Młoclych biologów" 13.40 Przer 
wa 1:;,3il "Gramy i śpiewamy" 
a·ud . dla r.ł;; le ci 16.(}j "Dlaczego 
moż.na .' e i.!l.vć gruźlicę' ! pog. 
16.15 Koncert rozrywkowy 17.00 
Z życi.. Zwi'l.zku Rad'lleckiego 
17.30 Obr"tonow kantata: " Sople 

nach od 1~21 dyturuJ~ey cuon- ----------------------------------------.. ------.. ----------------------------------

waj rOd",in·ny kraju" 18,02 

kowle Komitetu będ" udzielał ,In­

formacji I przyjmować .wentual­

'ne uwarl, tyczenia I zdalenia. 

Słynne orl<iestry rozrywkowe ~ 

n icy ;8.3~ Sylwetki kompozylo-18.20 Kore,pondencja z zagra- ~ •• ,.:, ~' •. : .. 
rów - Sergiusz Prokofiew . .. ,. 'j' 
19.CO Radiowa spóŁdzielnia sa- ~. 
tyrY(1II6 20 ,25 Audyc;'a dla w,i I __ ', .: 
:ro.40 Muzyka taneczna 21.00 .. _ 
Od:powled-zl Fali 49 21.12 "Ulu-
bieni piosenkarze" 21.40 Re-
port.·! lit"racki 22,00 Aud. SpOI' 
towa 22.10 Arcyd?leł. muzyki I -::J 
lcamerslnej 22,40 Muzyka ta-

neczna. A 
Pr"lram II - na fali "' Ul (t :r. 
f-rolram dnia: 3.~0 12,33, W'is- ~. 

domości: 5,30 6,30 8,00 8.30 14,00. ~C.!''t->~ ł 

18.15 :1.30 za.50. '. ~ ...... , -)n~t ł~, l ,!. ..... ~. ~. '),.,,~' ;.05 Kon·ce\"'t orJde~tr de tych "":' -
3 20 Gimnutyka 5.36 Piosenki 
5.4. Kalendsn radlawy 5.35 Pol 
Ikl" melodie taneczne 8.10 Ra- '-.:. ~ 'j J 
diowy kura na·u'kl Ję:zyka rl)- ., ~ ;" .jV" I 
ay;jMlego 6.ł0 Soliści w reper- ~. ~'('L, • 
IU'ilrze rozryw'h:owym od god-z I -
'.10 do 9.()() transmisja pr. I-go . ~ 

9.00 Prz"I'wa 12 ,40 Radz iecka tr 
muzyka b~letoW'a 13.30 P;eśni :r.łr" ,~" je. kompozytorÓw ska,ndy,naw,klch 
13.45 Au'd . dla wychowawczyń 
przed"UtoJ! lUD Swojs'k le me-
lod ' e 14.30 Polska muzyka po- ~- ~"'.l..~.-' 
pularna 1~ , 25 Muz~1ka rozryw- ~~ .. i') 
kowa 16,00 Koncert 17.00 "Za- " \~(Ir\' !f 
cza rowana ska,kanka" aud. di. ..-U-

I 
.... I _. !JJ.~ '. ~.:.. ' .,..-, .-.- ' . --l 

dzieci 17,30 Na warsza·wE'kiej ~.> 
fali 18,00 Fra.ncu.skle styl izo wa_ '1"" ~1 ·1i./// ., 
In melod ie ludowe 18.20 Ut- ,. V · 
wory !ortepl"i'nowe komp01.ylo- ----= 
rów ·p'.>lskieh 13.40 Zagad.ka na_ 
ukowa 19,00 M:Jlyk'a I a.klull· 
ndci 19.2.5 Newe wiersze S:a­
nl!ława PI~tska 19,40 Utwory 

zyczna za,JO " Wycieczka" do (7} 
San Min lBto" s1uctL K. BornR- ~",:~ 
si.a 22,00 Melodie taneez.ne ' :."v-

SPORT O SPORT O SP()RT O SPORT O SPORT 

Sportowe aktualności 
BOKS I tym mie~ącu ~ mecze tlnało-w", 

• SEKCJA BOKSU WKKF RZE_ k tÓre wylonią mistrza woJe wódz­
szOW organl,zuje w dniach 17 i 18 twa neszowski~go w koszykówce , 
crudni,a w Przem~lu wOj"wódzkl • W GRt!PIE A rozgrywki do­
tuwiłJ juniorów w c~lu zmobill- bleg&j~ konea, a do wyłonienia 
[owania Jak najwit:kszeJ Ilości dwóch f,""listów pozostały dwa 
młOdych sportowców do upra'wlo- J"S'Zcze spotklnla, które roz"g,rane 
nil tej dyscyp~l.ny. a rów·nocześ- zostaną w najbliższą niedzielI:. Są 
nie wyłonienia .kadry wojewódz- to mecze Poł"nla Prz"myśl 
k lej do rozgrywek O puchar KS KraJowice I Start R1:eszów -
GKKF. P~lonia Przemyśl. Do pleTW~ego 

W turnieju tym startować będą mIejsca ka'ndyduJą w tej chwili 
juniorzy urodz.,nl w latach 1838. Zryw Stalowa Wola . Start Rze-
1939 i 1940. Zawody zostaną prze- 820W I Polonia !,nemyśl. Ko­
prowadzone w H wagach od pa- szykan" t"J ostatm."j drutyny, 
plerowej do clętkleJ syst"mem Jak wynik ... z tab"li , mają n.J-
puch .. rowym , wlęks~e szanse na I miejsce. 

• POnJzej za.rnleS?czamy utualną 

• W nadchodzącą niedzielę b~-
dzlemy śwl.a·d·k!lml w Stalowej 
Wol! d"cYduJllc"go o tytule 
miatrzowskim w klasie A - .pot­
kania pomlęd-zy ml"Jscową Sta.lą 
a jej imlennlczkll z Rz"szowa. Jak 
dowiedzieliśmy się uwodnicy tych 
dru,żyn pilnie przygotowują sie w 
bletącym tYllodniu ,do tego decy­
duJącego meczu, 

POD KOSZAMI 
• 27 LISTOPADA br. rozpoczęły 
się mlstrzows,!<le mecze w klasie A 
w koszykówce drużyn mę·sklch. 
10 dru"yn tej klasy oodzlelono na 
dw Ie g ru py. - A I B . 

W t;ruple A walcz,,: Zryw Sta­
ł"wa Wola. Polonia Przemy$l. KS 
KraJowJee. Unia Dębica I St.art 
Rzeszów, a w Krupie D: Gwardia 
Przemyt l, KOłejarz Przemy$l, 
Start Juoslaw, Stal Rzeszów I 
Włókniarz Krosno. 

tab"le gru.py A: 
'Zryw !!Italowa Wola « III 
Polonia Przemyśl 3 ł;1 
Start Rzeszów 3 4:2 
Unia Dębica « Z:, 
KS KraJowlce I e:. 

111:1łS 
118:18 
131:1 .. 
151:228 
"lUt 

PIf,KA NOZNA 

SPARTA LUBACŻOW 
I STAL DĘBICA 

W KLASIE A 
• T"lorocznt mlstrzoltwa w kla 
,ie D rozgrywane były w 3 gru­
pach - przemyskieJ, mlełeckl"J I 
krośnieńskiej. PodawaUłmy jut, 
że mistrz"m klUy B trupy pod­
karpaCkiej zllstala drułyna· Jaslel-

Ogło87enia drobne 

sklego Górt1lka, która awansowa-
la. do klasy A. • 

W irupie pn:emyd:lej mistrzem 
została Sparta Lubaczów, A oto 
tabela klasy B tej rrupy: 
Sp.rta Lubaczów !2 14:18 16:28 
Unia Sarzyna. 22 31:13 63:39 
Sparta Prz"my'l 22 29:15 62133 
Wlókniarz Raksz. ZZ H:15 61:31 
LZS Trzebownl.ko 2% 2ł1l5 H:U 
Start Rz"szów 22 22:%2 tO:.6 
LZS Radymno 22 20:24 35:51 
LZS Przybyszówka ZZ 17:21 38:55 
KoleJarz !tzenów 22 16:28 39:61 
Unia LetaJ.k za 13:31 30:49 
LZS Sonlna 2Z 12:32 21:65 
LZ!!I Prz. Doln. Lei. ZZ 12:32 %4:61 

Tak więc do kluy A awansuje 
Sparta uubaczów zaś do kI. C spa 
dają LZS Semina (pow. Lańcut) l 
LZS Pnedmieścifl Dolno-Letaj­
ski". 
• W .ruple mieleckiej mistrzem 
"lo.tala 8t .. 1 Dęblea. A oto tabela 
tej Irupy. 
St .. 1 Dębica 18 21:5 18:22 
LZS Ulanów 1ł 21:11 46:30 
Sparta Tarnobn:ec 11 11115 32131 
Sparta Rudnik 11 U:U 41:39 
Stal Gorzyce 11 16:18 39 :49 
LZS Cyranka 11 U:U 29:35 
8parła Jlolbu5Zowa 18 15:17 3Z:39 
LZS Drzeinlcą 11 e:32 1:53 

Do klasy A awansuje Stal Dębi­
ca I do klasy C ~padajll l5>Parta 
Kolbuszowa i LZS I!!rzetn.ica (pow. 
Dębica). 

Różne 

Kupno ZAMIENIĘ mlesz\l;anie z uży-

&krzypcowe 20.00 Za.gadka mu- ~ 

~2.20 "Królewn." ode. pow. ~ 

Radio Ą. Piwowarczy ka 2~,40 ~two- ~ l" 
nenie fragmentów koncertu M 

Procram I - na faM 1322 m Z" zjudu Pańs,tw. Wyższyc;\ ••. ~.'-'" ," '" ••• : 
Progra·m dnia: &,504 lS .2li. Wia- !;r.kól Muzycznych . _ ..,. ______________________________________________ ~ ~~------____________ . - J 

Js :, z tego widzimy wreszcie 
miasto Rze""ów reprezentowane 
.Iest w tej dyscy.plinle prze-z dwa 
kola. Cle!<awi je.te~my klo pój­
rlzle ,na~tępnie w ślady Stali i 
St..'rtu . 

Po dwa zespoI y 'I! obu grup , 
które zajmą I i II m iejsc" roze-
1'1ajl\ w Przemyślu - jeslcze w 

MOTOCYKL WFM nowy \l;u- walnością kuchni w Krakowie 
pię. Wiadomość: Rzeszów, ul. na podobne w Rzeszowie­
Dąbrowskiego 56 Bl. 11/6. / Rzeszów ul. Dąbrowskiego 23/1 

G-249 K-488 

"Nowiny RzeSl;ows.ki." wydaje RSW .. Pras.·· . Redaiuje kolegium r"dakcyJne, Redakcj. - Rzesz6w. Plac Stalina l. Telefony: Centrala tell!foniczna 11-24, 18-03, 11-116. lhducJa noena lG-n, 11-18. 
Oddziały T"dakcJI: Przem.yśl, ul. Mlcki"wlcz8. 3, telefon 350 - Krosno. ul. Nowot.ki ID, tel. 4&9. - D'legatur. RSW .. PrIU" Rzeszów, PiłO italil\. l, U piłltro - tel,t()1\ u-as, tUlał OClOlzel\ 
_ 18-52. C"na prenumeraty pocztowej miesięcznie 5 zł, kwartalnie 15 zł, p6łrocznl" 3(1 zł. rocznJ, 80 ~ł. - Dr\!.!(. RZe$zowskie Zakłady Graficzne - lRz"azów. S~6-4272 
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O. radach okręgowych 
zrzeszeń sportowych 

f ich roll 
Wypowiedź Henryka Żołny f inansowej. Pom~cy organiza­

_ przewodniczącego rady ko- f cyjne.i i fachoweJ tez tJ ~oło 
~0'2~~~><X o prostu zwyczaj 

nie. Wybral p ", 

się znanymI jltt 
szlakami na spot-

. . la sportowego Stali Mielec na ; n le otrzymuJe, ~koro "! cIągu 
CISNA. W okolicy niczym żających nad rzekę, do świet- czewskl, niedaleko od mIeJsca, t h Głosu Pracy" z dnia ' c ałeO'o roku - .lak pomformo 

niezm~cona cisza. Kombinat licy, biblioteki i kina. Inni gd7. i~ wysta~ono ku ieg.o czci 2~m~ lii55 r. dotyc~qca dzia- ! \'J ał ~as przewodniczący PKKF 
przetw'órnia owoców reśnych wysiadują nad brzegami obelIsk. pamląt~owy, stal mu- I łulności rad okręgowych zrze- I- tow. Kuźniar - zaledwie 

kanIe 'Ii przy~z 

... ,-_ • .><.x >< >' łośclą, Szlak ten 
-., ... " .... ,~. x nazwlę 6zlakl"m 

'7':'"!1 położone nie i łowią ryby. Młodzi gra- zeum I sc.hromsko turystycz- I s:leń sportowych Jest wyrazem ins!ruktorKloc był w Nisk~ . . l t ·.d!;lij opoda.l osie- ją n-l boisku sportowym. ne. Dre~lane budowle w s~y-I powszechnej niemal op!nii, ja- AnI sekret2r~ r~dy okręgoweJ, 
"- r :./ ' ,rlf. d~e mlesz~a- Na dużych lu naWlązujące do budowmc- ka panuje wśród szerokiego anI pezastal! Instruktorzy (a 
""'I .. j' m.o,,!e . ozy- obszarach twa tego regionu. Przy~ywa~ą aktywu sportowego naszego Ilest ich pięciu), czy pracow-02~~Yś(>9<;,/ odkrytych bo-

gacLw. Wspaniale kra.lobrazy I 
bogata przyrOda "przy J.Ją f.ab:lu 
wyprawom I wprost kuszą do roz­
myślań, IHokolwiek znajdzIe alę 

w tym zakątku Polski zastanowI 
się dlaczego tak piękny teren Jest 
nie wykorzystany I nIe zagospoita-

:~~ )T ~,~ wlaJą Się· 0- .-.. hal wypaso- tu ~oraz t.o nowi turyscI. Zw~e województwa, Oczywiście do :'lICY księgowi (trzy osoby). 
~~ -- 'o'" ko przyby- ";.. wych Biesz- dzalą m~zeun:, odp?czywaJą h-go co powiedział tow.Żołn:J I nie pomogli temu kołu . . 
~~~ ;.-':;;.'%, ,. sza ciesz.ą ;;..-- czad od Cis- w schron~sk~ I ruszaJą na dal niewiele można dcda~, chyba I Dzisiaj w :ęc są wyniki dzia-

~y !:~~jąc:~~~ ~:~o~zcz~~= szą wędrO\~kę. . • ;~lz~ld:~V ~rd~~:~:f~~~cidal::~ :~;~ś~iS~aud~e~tk~g~:~iad~~e~ 
.,. :/ .... i parterowe i trzyk Dol- . Co autor te~o reportażu so- o!up,gowych potwierdz:ć Słusz-I (Jczywiście nie lest to wyłącz-

~ piętrowe nych po Za- ble wyma~yl. . . . ność zaietego stAnowiska:Ja wina rady okręgowej, ale 
domki. Lu- twarnicę, Tak POWI~ wielu z Was. NIe l prlez pr7,cwodnicząc2go mie- 5am.vch działaczy sportowych 

row;:ny. Dleszczady - nazwa 'Jł 9zie podążają do kombinatu. Stuposiany, dawn~, ~o leszcze prz.e:<!. dwo- leckiej Stali. z Niska, tamteiszych instytu-
znana jest naszym czytelnIkom. Na dziedziniec fabryczny za- Berehy i Us ma mles:ącami czvtallscle ar-: Stąd płynie wniosek _ zlik- cji, które maią się opiekować 
PIsałem na ten temat, pisali du10 jeżdżają wciąż nowe samocno- trzyki Górne aż pod Halicz pa tykuły zamleszczone .w naszeJ '.yidowania rad okręgowych, Spartą w Nisku. Ale .iak bez­
moi kolellzy. Rzecz się na tym nIe dy wyładowane koszami pełny- są się kilkudziesięciotysięczne gazede o nie wykorzystanych jekozbędnego cgniwa w orga- )) 0ś rednia władza z wojewódz­
kończy. Pozwólcie czytelnicy, że mi brusznicy, czarnej jagody stada owiec państwowych gos- wielkich bogactwach Blesz- ni~ac.ii srortu zwi ązkowego. twa zapomina o swej :iednost­
tym razem wybiegnę w I'l"lYSZIOŚĆ, i in. owoców. Samochody nad- podarstw. Tu i ówdzie ze szczy czad ~ lasach, halach do wY.- Zadadnienie to można wi""". .:.e _ to co dopiero ktoś nie-
dam upust swoim wyobraten!om, . t lk dk t h i" '<" 

ciągają z Wetliny, połoniny Ca tu odsIania się widok na ba- pasu, co y .. o o ry vc n~e rozpatrywać nie tylko w as- 'pecjalnie związany ze spor-
zresztą opartym na realnej mofll- 'k . . b d h d kł d 
woścl. ryns iej I innych okolic, gdzie cówki - owczarnie wy twa- 7: ~ anyc Jeszcze , o a me pekcie sportowym, ale I OS7.- tern. 

obficie rodzą się te owoce. rzające z mleka owczego zrodlach WOdy. zdro.1uars~no- clędncści finansowych, z pun- Tak się dzie.ie w Nisku, tak 
MYCZKOWCE. Stąd roz- Na dziedzińcu Iabrycznym wspan i ałe serki. W i:mych za- wego. WszystkIch tych, klony Idu widzenia uproszczenia I jest i w innych powiatach, bo-

chodzą s i ę we wszyst- stoją wagony wąsk i ej koleJ·ki. bud0waniach specjalnie do te- są .zdZ!wieni .rela.ci ami .1. dzi- '15prawnienia admin istracji _. wiem aparat eta towy nid ok­
kich kierunkach ziemi les- go przystosowanych dokonuje sleJsze.l wed rowki PO B:eszcza w tym wypadku sportowej. ręgowych nie ma właściwego 
kiej, sanocME.i, ustrzyckiej, Robotnicy załadowują je skrzy się elektrycznej strzyży owiec. daćh odsyłam do tytułu. Red. Kaczmarek w swym wyczucia potrzeb tzw. terenu, 
prz.emyski.ei i ca~ej. ~ołu~nio- niami butelek z odżywczym Runo owcze wędrUj .e do fa- Nie wykorzystane bogactwa "Tygodniowym przeglądzie ak co jest wynikiem wadliwej 
w.eJ CZęŚCI. P?lskl lIme \\YS~-I płynnym owocem lEśnym bryk. Napotykamy tez na Pla-I Bieszczad stały się przedmio- tualności" zajął się tym prob- pracy organizacyjnej. 
kiego napIęcIa . W malownl- I d' I cówkę naukową prowadzącą t . .' .. t t l' lemem. oblicza.l·"c ile zyska Rady wojewódzkie związ" t . O'ór i lasów zemam . od I em rozwazan mln!S ers w es- .. 
cz~m ooczenI~ " '. doświadczenia z h ow ą 0- nIctwa i rolnictwa oraz PKPG. sport przez likwidacię rad ok- k6 w zawodowych winny prze-
tuz nad br7.cg!em Sanu poło- UstępuJą poranne mgły. Co- wlec w tym górskim reJonie N k . d . ł ręgowych ZS "Unia" (okolo jąĆ' rolę bezpośredniego kie-
żone są zabudowania osie- raz lepiej widoczne stają kraju. Naukowcy pracują nad d:~z~w.~:ś~!c~~ aC~~z~~~~j; 1,5 miln zł rocznie). fawnika związkowego ruchu 
dle elektrowni. Imponująco się bukowo-jodłowe lasy, w doskonaleniem hodowli w gó- problemy trudnej górskiej go- Jak poważne oszczędności u- ~iJortowego, gdyż dotychczas 
wygląda zapora. kt' h d' . . Irach, na.d wyszukaniem jak spodarki leśnej pozyskiwania zyskano by przez likwidację te w minimalnym procencie 

Koparki. wyciągarki niedaw ,gąszcz ~ryc W ZleraJą Się najlepszej rasy OWCy wydaj- drewna i jelto przel'obu na pozostałych rad okręgowych . zajmu.ią się rozwojem sportu 
no opuściły teren . budo;VY: l~śne magIstrale. Po ~l~ach roz nej. długowełnistej . miejscu u źródeł surowca. Na- CZyż dla kilku jednostek spor w podległych sobie jednost­
Popły n ął prąd. Energia, kto:e.! piętych suną wagcn:kl wypeł BALIGROD _ JABŁONKA. ukowcy chemicy prowadzą ba b;wych wchodzących w skład kach. Branżowe związki zawo­
zrodłem są wcdy ~at:~o uzc:I~;L nione drewnem. To ' kolejka Czy ci ludzie z walizkami. któ dania nad wodami mlneral- ZS ł :,BudoWlani'\ "K~lejarza < ', dowe będą mus iały zająć się 

~ 
ka Polski 1:-0 leśna, wspan.iale ułatwiająca rych dowiózł tutaj po gładkiej nymi odkrytego źródła w oko- "W okniar7.a", po rze a utrzy- przy pomocy instruktorów wt 

' . J gaty ośrodek pozyskiwanie drewna z niedo- szosie wygodny autobus, przy- licy Baligrodu. A geografowie mywać tak drogi aparat admi sOPl.gr~\\n'I,ązoswPaonrtl.ue mspaaSOrtWakeiP,a,odPorrzae~ 
• '--' byli na wy. przygotowują dokładne opra- nistracyjny, gdy chodzi o na- L' " 
• . naszego kra- stępnych, położonych w wy- cowanie' i rOzPoznanie połbże- sze wO.iewództwo. rozgrywek międzyzakładowych 

)t. J , ~~ ~u, Imponu- soki ch partiach górskich la- ... ~i",'1 ~~z~~~~wi; nia j!eograflcznel'lo Bieszczad, A weźmy dla przykładu ZS '.y różnych . dyscyplinach spor-
11" " " '" ~") Jąco wyglą- . sów. W dol inach na kolejki 11- r ~ 11 siły wód w górskich ·rz.ekach ,.Sparta" i jej r2dę okręgową, towych. W pionie związko-l/''''': /'fR'. ,- da tafla wo- ' . - . ". . z różnych i ' Innych, Wszystko to stano- . Na pewno w tel radzie jest. wyro mamy już pewne formy r ~ . ' dy rozlane- nowe czekają wagony-platfor- .. f " , . stron kraju, 'ć b .... · od t' e do kom jeszcze gorzej niż. w wymienio takiej organizac.ii jak np, w 
4r~ "1> • c , go dużego je my kolejek wąskotorowych, ,. i -. _" f znają przesz W1 ,<,>Zle p s aw . - nych. Przecież nikom:.! nie jest WSK Mielcu, a obecnie w 

•
_ . f ,., '. • zl'ora powsta .. ," A łość teJ' zie- olekS'Owego zagoSpodarowania WSK R . d . I , gdzie następuje przeładunek. ~ _" t· . . obcy fakt, złej pracy organl- zeszow, g zle organ z() 
~ _ łego w wynl' . -:---.i-.~ . mi? Jeżeli ej ZIemI. 

Przenikliwy świst lokomo-~ zacy.inej w radzie okręgowej wano spartakiady, ligi wydzla 
ku spiętrze- ' . _ ' ,- /.'/.1" nie, to.dow.ie W Myczkowcach geolodzy Sparty i fakt braku operatyw-t i g ó d ?/Ii d lowe, realizując w praktyce .nia wód Sanu w Myczkow- ywy sznur wa on wrze- . r- zą Się, ze dali już podwaliny przyszłej nej pomocy dla kół, chociaż 

c3ch i Solinie. Powstał tutaj 0- wa wyrusza do tartaków I Zll- _-~ ______ ". przybyli wła zapo.rze ,I elektrowni wodnej. na pewno wydatki na koszty zadania w zakre~le umasowie· 
środek sportów wodnych, Na je kładów drzewnych. gdzie pra- . śnie pionie- Powstające gospodarstwa na- podróży są znaczne. r.ia kultury fizycznej. 
ziorze pełno ka.iaków i rozpię- cują nowoczesne agregaty e- rzy dokonali odkrycia wiel- stawiły się 'łl.a hodowlę owiec, Jak ta pomoc dla kół Spar- Nie wiem czy w sposób wIa 
tych zagli. Nad brzegami je- lektryczne. Ze składnic tarta- kich bogactw tej ziemi, źródeł która tutaj ma duże widoki ty w terenie wygląda poslu- ~riwy potrafiłem oddać nastro 
ziora turystyczne domki cam- ków odjeżdżają wagony z ma- wody zdroju arsenowego, Bar- rozwoju. Powstać tutaj mogą ty dla przykładu koło sparto-je panujące wśród społeczne-
Pingowe. Uczestnicy. wczasów teriałem drzewnym. a na nich dzo to rzadkie źródła w Eu- po prostu fabryki wełny, tej, we- "Sparta" w Nisku. 

. tak' j ki . d' t" . . t b' go aktywu sportowego, gdy turystycznych zachwyceni są nalepki : Gdańska Stocznia, ropIe, le,. a e POSla alą k ore] coraz Wlęce., po rze uJe Nisko ma wszelkie warunki, 
pięknEm gór. jeziora. lasów. Stalinogrodzkie Zjednoczenie Rośnia i Boliwia. Wspanial I' nasz kraj. Czynione są przed- by w tym mieście powiato- chodzi o działalność rad okrę­
Ludzie przybyli z całej Polski Kopalń Węgla i dziesiątki in'- wyglądają domy zdrojowe z sięwzięcia, które już wnet po- wym Istniało dobn~ jedno ko- gowych zrzeszeń sportowych, 
spędzają tu urlopy. wy po czy- nych adresów budów, fabryl{ nowoczesnymi urządzeniami. zwolą na wykorzystanie tych lo sportowe. Posiada jako ta- Ale jedno jest pe\lme, że te 
wają po pracy. A przecież i kopalń . Zbliżają się god7liny W centrum zabudowań stoją wszystkich możl!wości ekono- ki stadion, a całe sPOleczen- lady w obecnej formie nie 
miejsce to ' .jeszcze niedawno popołudniowe. Pracownicy le- łazienki uzdrowiskowe, mkznego rozwoju. Marzenia stwo żyje zagadnieniem spor- im 

t rt 'ł spełniają wyznaczonej było opuszczone. Wody Sanu śni i tartaczni opusz<:zają swa W Jablon<:e, miejscowości, snu e w repo azu o orzysz 0- lu. Jednakże pomocy ze stro-
rwały brzegi i niszczyły przy- je stanowiska. Niezadługo wi gdzie poległ bohater narodu ścl są zupełnie realne! ny radY okręgowej nie ma żad przed laty roll. 
ległe do n ich pola uprawne. dzimy Ich z rodzLnami podą- polskiego - generał Sw1er- W. JAWCZAK nej. Pomijam pomo<: natury HENRYK STELMACH 
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Lądowanie na wysepce nie było rzeczą trudną. Dopie­
ro tu Tito rozsiadł się wygodnie, ułożył obok siebie 
torby i ciemną szmatą wyjętą zza pazuchy, otarł mok­
re łydki. 

- Zapal!my. Trzy godziny mamy do świtania. 

* * * 
Grzela częstował fu mą kabokli. Ktoś kaszlnął krót­

ko. Tytoń miał ostry, mocny zapach ... Ludzie s iedli 
twarzą do brzegu rzeki. Fuzje i w inchestery oparli 
o kolana . Niebo dzieliła biała smuga mlecznej drogi, 
a w połc wie tej mgławicy wyrażnie migotala gwiaz­
da Magelana, dalej zaś Krzyż Południa, przewodnik 
żeglarzy i wędrowników puszczy. 

Grzela położył się na wznak, ręce zarzucił pod gło­
wę, walczył z sennością. Starał s i ę przypomnieć scbie, 
jak wygląda niebo wiszące nad starym krajem. Czy 
to porównanie wszędzie wszystkiego do starokrajskich 
wspomnień nazywa się tęsknotą? A zatem tęskn i ą obo­
je i on, i Matylda, Trzeba się tylko zastanowić, czy 
warto tęsknić. To znaczy, czy warto zapomnieć? C!1 
jego może łączyć z krajem smutnego, sponiewieranego 
dzi ~ciństwa? 

GrzeJa o dwrócił głowę ! spojrzał z uwagą na sie­
dzącego obok Rufina, lekkI') wkięsła kość nosowe, gru­
be. wywinięte wargi, niewit>lkie spckojne oczka. Nic 
m i ł Ego w tym profilu, ale budzi się w człowieku współ -
rzuc ;e na widok tych murzyń!5kich warg ... CiE)'! cd ga­
łęzi cedru p3da na twarz RuJina. W tym ci~niu jest 
Gna jeszcze ciemniejsza, niemal zupełnie czarna. "C7:ar­
na skóra - rozmyŚla leniwie GrzEla - dlaczego tako. 
czarna? Od słonca . Pew:likiem od afrykańskiego słoń­
ca , z Afryki przygnano tu Murzynów". Nie, nie pr~y­
"nano statkc:mi ich zwożono skutych, zbitych - czy­
t2! ju~ o tym, zdaje się wiersz jakiś .. . Przywieźli ich 
tu, a teraz jak mogą odsuwają slę od nich. Grze1a nie 
przypomina sobie, czy kiedykolwiek spotkał Mulata, 
który by się pochwalił domieszl{ą krwi murzyńskiej : 
Przeciwnie. ślady tej domieszki przeklętej usiłowah 
mcżli wie starannie ukryć i czynili to na ty-siąc różnych 
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naiwnych sposobów. Na przykład smarowali sobie 
włosy brylantyną, kobiety zwłaszcza , zrozpaczone drob­
ną barankową czupryną ... A gdyby się sami tak tego 
nie wstydzili ... ? 

Grzela zapada w lekką drzemkę, profil RulIna ura­
sta do ogromnych rozmiarów, w tej chw!ll jest tak 
w ielki jak oblicze Waszyngtona wyryte w skale nad 
jakimś wąwozem, nad jak~ś przepaścią: .. Rulmo mru­
ga powiekami, ctwiera \vres'zcie szeroko swe małe 
oczy, które są teraz ogromne. W jednej źrenicy błysz­
czy kilka gwiazd ... Grzela w zdumieniu poznaje kon­
stelację Małej Niedźwiedzicy, a w drugim oku do­
strzega Wielką Niedżwiedzicę, Smieje się jednak. Dos­
konale zdaje sobie sprawę, że to sen i że wkrótce mi­
nie. bo oto Matylda krząta się po sprzątniętej już izbie 
I zaraz zawoła do drzemiącego męża: "Kawa przestyg-
n ie .. ... A on pomyśl! albo powie: "Dzień w dzień ta ka-
wa ... " Ale to nie wszystko: tym powiedzen!em roz-
pocznie dzien, a w tym powiedzeniu nie tylko skarga 
sie tal na monotonię tych śniadań: jest w tym zarazem 
calkiem inny obraz: wielki piec chlebewy stale pach­
nący zakwasem, matka Matyldy - rumiana, czerstwa 
staruszka w biclym czepku - i dobrze omaszczona za­
cierka w fajansowym talerzu we wzorek, na wyszy­
wanym obrus:!' ... Dwa kogutki? Dwa dzięcioiy? Dzię­
cioł, dzięcioł, pikapau ... Pum! 

Ocknął się. Rufino w blDdym brzasku dn:a siedział 
przy nim w kucki, tarm<lsząc go za włosy. Pera wsta­
WEĆ . Inni uważn i e oglądali fuzje . Tito żuł niedopałek 
papierosa skręconego w liściu kukurydzy, Grzela prze­
c i ągnął się - kości bolały od niewy~cdnej pozycji, 
w głowie szumiało cd n:ewyspania, Był trochę omro­
czony. I ten SEn ostatni odebrał mu jak gdyby chęć 
do di'lJszego polowania ... Dlaczego? Jeszcze się ono nie 
zaczeło. Ach! 

Ruszył za towarzyszami , którzy zajmowali stanowis­
ka w krzaka ch wyznrczane każdemu przez Tita . Na 
muszkę wz'eli wylot ścieżynki, którą nocą wyszl i 
z puszczy. Chyba nie bardziej irytującego niż to wy­
czekiwanie w napięciu nerw.owym. w pogotowiu, 
z uchem wyczulcnym na każdy najlżejszy szelest. trud­
no uchwytny w oszałamiającym szumie wodospadu. 
Uchc powinno było ubiec oko. I oto coś , niby łamani e 
gałęzi. usłyszeli od strcny lasu , naprzeciw ... Po pochy­
łości brzegu niczym kloc wielkiego drzewa stoczyła się 
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anta. Za nią swałowalo knka dzików. Cztery strzelby 
skierowały swe lufy na najwi~kszą zdobycz, Anta pa­
dła niemal natychmiast. Dziki zawróciły w puszczę, 
spod racic wyleciały w górę grudki wilgotnej ziemi... 
Psy, wypuszczone na odgłfls strzałów przez myśliwych 
z pierwszej grupy dopadły ścieżki, przecinając dzikom 
drogę. Warchlaki rzuciły się znów ku wodzie, ale tu 
czekała na n ich śmierć . 
Największe zwierzę trawożerne tych lasów, łagodna 

anta, leżała ciężko dysząc nad brzegiem rzeki. Ruf!­
no roześmiał się, widząc, jak zabawnie porusza ryjem. 
Tito podszedł blizej i <:elując uważnie strzelił w miej­
sce, gdzie szczecina drgcla na.isilniej: pewnie tu bilo 
serce anty. Oczy czterech zabitych dzików mimo zam­
glonego spojrzenia zachowały nawet teraz v.rrog05ć 

i tępą zawz iętość. 

Zdawało się, że Tito, najbardziej zagłodzony s1Jm~ród 
kabokli SilYy, odt2ńczv triumfalny taniec wokól myś­
liwskich zdobyczy. Ale że przewodz:ł tu innym. za­
chował pcwagę i tylko oczy mll jaśniały ~ło-rlr.ym pło­
mieniem podsycanym przE?:chriwość i radoŚĆ, 

- Trzeba się wziąć do ćwiartow2nla - zwoływał 
ludzi. - Szybko póki słońce nie zacznie przygrze:wa·~, 

I dla świeżego mięsa I dla pracy myśliwych -
skwar nie był sprzymierzeńcem. 

Kaboklom rczwląz2ły ~ię j ezyki dopiero przy ćwiar­
towani1,l zw'erzyny. Nikt jednak nie wS1Jomn'c! tu 
swych dawnvch czy nied ;1\\Tnvth wyc?"nów lowifrkich. 
Nie sypały sie ani przech wa1 !< i. an i docinki. Kd!Oino , 
ieden PO drug:m sterali s .i~ obh~zyć, ni' ile cza~u star­
czy im te)!'o mi ęsa... Kclkulacje wahały się : trzy 
cztery tygodn ie. 

- Na starych kcloniach - cdwrócq sie Gne1a Ol') 
Ignacego - o cnci!O nikt nawet nie w~nom ' nd J2k s'ę 
tam sarne ubiło. to wielkie święto. Pierwszy raz na 
wł2sne oczy widzę antę. 

- Za krótkoś jeszcze w ~razvlli r~z"iadel'1. abv 
wszystkie zw:erzaki I wszystkie nl?gf noznać . Ale nie 
bó.i się, zwłaszcza te plagi nie dadzą na siebie czek"ć. 

Grzel1J. uc.:eszony darem, jaki przyniesie Matvldzle, 
nie zastanow i ł si!' nad słow2m i Ignace~o. Przv< tąpiono 
właśnie do omówieni'l s:Joscbll przetr~nsnortowan:a 
mięsa . Mieli je przenieść do Gsiedla w dwóch partiach. 

c. d. n. 
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